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do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Hękopicunów nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
rfctę p r z y j m u j ąP r e n u m e

Administraoya „CZASU“ w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ­
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń 
Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna trafika róg 
Kynku i ulicy św. Jana. — O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsca wierszu 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny po 5 ct. — Madesłane (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ct. za każdy raz. — Ogłoszenia 1 prenumeratę przyj­
muję: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w Paryżu wyłącznie p. Adam, 
rue des Saints-Pćres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, rue du Chemin 
de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No­
rymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C.), 
w Frankfurcie n. JI. G. L. Daube & Co. Wr Warszawie przyjmuję ogłoszenia pp. Reichman 

i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi:

Z przesyłką pocztowy w państwie 
Austryackiem na Sierpień . . . złr. 2 50 

Od 1 Sierpnia do 30 Września . . „ 5--
Z przesyłką pocztowy w państwie

Niemieckiem na Sierpień . . . .  marek 6 
Od 1 Sierpnia do 30 Września . . „ 12

MT Prenumerata liczy s i ę  tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

K r a k ó w  1 sierpnia.

0  ubiegłej sesyi parlamentarnej zamieszcza 
Przegląd, Polski w świeżo wyszłym zeszycie 
godny uwagi artykuł, który ogłaszamy w ca­
łości tern chętniej, ile że w zasadniczej my­
śli zgadza się on najzupełniej ze stanowi­
skiem , jakie zajęliśmy wobec nowego ugru­
powania się stronnictw w Radzie państwa. 
Artykuł ten brzmi:

Skończyła się pierwsza kadencya nowej Rady 
państwa w Wiedniu, a temsamem nadeszła chwila, 
ażeby w nowej sytuacyi politycznej się rozpatrzeć 
i z pewnej perspektywy ocenić, jakie stanowisko 
Wobec niej zajęła nasza reprezentacya.

Nowa sytuacya określała się jasno. Wskutek 
hgody czesko-niemieckiej, lewica niemiecka libe 
ralna straciła cechę swoją opozycyi fakcyjuej i 
stała się regierungsfahig. Wskutek zwycięstwa 
Młodoczechów nad Staroczechami, dotychczasowa 
Prawica konserwatywna przestała być większo­
ścią. Rząd, a raczej naczelnik jego hr. Taaffe, 
Wydał nowe hasło, postanowił zbliżyć do siebie 
lewicę i prawicę, z wykluczeniem skrajnych ży­
wiołów ; a usuwając z porządku dziennego kwe­
sty e polityczne, które obie te partye oddzielają 
°d siebie, postanowił zaprządz je  do wspólnej 
pracy parlamentarnej nad całym szeregiem spraw 
bieżących, niepolitycznych. Pierwsza kadencya no­
wej Rady państwa miała też okazać, o ile pro­
gram ten liczyć może na poparcie parlamentu; 
które frakcye dawnej prawicy dadzą się i zechcą 
do współdziałania z lewicą nakłonić; jakie ży 
wioły będą mieć w nowej kombinacyi przewagę, 
liberalne czy konserwatywne?

Około tego pytania obracało s 'ę  wszystko, około 
mego dwa sprzeczne narysowały się kierunk i.

ewica z dawnej prawicy pragnęła przyciągnąć 
do siebie tylko jednych Polaków i z nimi razem 
utworzyć większość parlamentarną. Rząd jednak 
obawiał się takiej większości, oddającej go na 
łaskę lewicy, a wskutek tego, zapomocą rządu, 
przyszła do skutku organizacya klubu Hohen­
warta, obejmująca żywioły konserwatywne dawnej 
prawicy po za Kołem polskiem. Nie dw ie, lecz 
trzy partye stanęły więc obok siebie. Wszystkie 
pisały się na nowy program rządu, lecz dwie od 
pychały się od siebie, liberalna lewica i konser­
watyści Hohenwarta. Zbliżyć je  do siebie, stało 
się zadaniem rządu i Polaków, których interes 
Polityczny leżał również w tem , ażeby w klubie 
Hohenwarta znaleść przeciwwagę lewicy. Wobec 
tych dwóch klubów m'eli Polacy stanąć jako ży­
wioł pośredniczący. Czy stanęli, czy tę rolę rze­
czywiście spełnili? Mus’my odpowiedzieć: dotych­
czas tak! Możemy to stwierdzić tem śmielej, że 
nie należymy bynajmniej do tycb, którzy na obe 
cne położenie polityczne patrzą się optymistycznie, 
a tem mniej tryumfalnie

optymizmie takim niekrytycznym, tkwiło, 
z amem naszem, największe niebezpieczeństwo, 
a nie brakło do mego wielu pozornych podstaw. 
Rząd mógł tylko na nas, na nas jednych, w no­
wym swoim programie opierać się i liczyć, a  to 
dlatego, że nasze postulaty nie mają w sobie nic 
takiego, coby dla innycb partyj było politycznie 
drsżniącem i coby mogło wywołać polityczną 
walkę. Ani prawo państwowe, jak  u Czechów,

ani szkoła wyznaniowa, jak  u konserwatywnych 
Niemców, ani język państwowy, jak  u Niemców 
centralistów, ani żadna podobna kwestya, nie leży 
w naszym programie. Rząd, opierający się na nas 
bezwzględnie, musiał też wobec nas zająć stano­
wisko przyjazne, musiał budzić nadzieje , że po­
stulaty nasze pos'ara się spełnić.

Program rządowy, zapowiadający intenzywną 
pracę na polu oświaty, kodyfikacyi i stosunków 
ekonomicznych, z zawieszeniem spraw politycznych, 
wydawał się jakby umyślnie ułożony dla spełnie­
nia tych naszych właśnie tego rodzaju postulatów. 
Może nareszcie doczekamy się nowej procedury 
sądowej i nowego postępowania spadkowego, po­
mnożenia i lepszej dotacyi szkół, nowej organi­
zacji kolei państwowych, większych nakładów na 
polu gospodarstwa. Rząd w tym kierunku nie ską­
pił obietnic i przyrzeczeń. Nie skąpiła ich także 
liberalna lewica, która dotychczas wszystkim na 
szym w tym kierunku usiłowaniom taki staw iała 
opór. Teraz licząc na nasz sojusz, pragnąc nas 
przejednać, zmieniła zasadniczo swoje stanowisko, 
uznała słuszność i konieczność naszych postula­
tów, przyrzekła je  popierać. W mowach posłów 
niemieckich odezwał się wobec Polaków ton nie­
bywały dotychczas, a za mowami temi poszło 
wpływowe niemieckie dziennikarstwo. Mogło nas 
to upoić, nas łaknących zawsze dobrego słowa i 
uznania od obcych; upoiło niewątpliwe wielu.

O konserwatystów niemieckich nie było oczywi­
ście obawy. Odosobnieni, na nas jednych mogli 
oni tylko w imię dotychczasowej wspólnej pracy 
liczyć, od nas jednych spodziewać się, że ich nie 
pozostawimy na uboczu. Wszystko więc skłaniało 
się ku temu, ażeby rolę i położenie nasze przed­
stawić nam w świetle nadzwyczaj korzystnem, 
wyjątkowem, ażeby w nas wzbudzić mniemanie, 
że my jedni jesteśmy panami sytuacyi. Opinię tę 
rozgłaszały polskie liberalne dzienniki, zapanowała 
ona u ogółu społeczeństwa.

Nie podzielali jej tylko ludzie więcej politycznie 
wytrawni i doświadczeni. Ci uznawali sytuacyę za 
wyjątkowo dla Polaków trudną i niebezpieczną i 
za taką dziś jeszcze ją  mają.

Rola pośrednika, występującego czynnie ze swem 
pośrednictwem, pociąga za sobą odpowiedzialność, 
że pośrednictwo się powiedzie, że ono doprowadzi 
do pewnego modus vivendi, jeżeli nie zgody. Któż 
to jednak zdoła przewidzieć, czy ten cel da się 
osiągnąć, czy da się doprowadzić do tego, ażeby 
lewica i klub Hohenwarta na dłuższy czas zawie­
siły wszystko, co je  rozdwaja zasadniczo i dzieli, 
i ażeby do wspólnej zaprzęgły się pracy. Czy 
w tej pracy nie znajdzie się na każdym kroku 
kamień obrazy, który je do nowego, tem silniej­
szego popchnie rozbratu? A wtedy czy każde 
z nich nie uczuje żalu do pośrednika, który je  do 
współdziałania zniewalał, czy jego niezręczności 
całej nie przypisze winy, czy się przeciw niemu 
nie zwróci i czy z niego nie zrobi kozła ofiarne­
go sytuacyi?

Pozostaje wtedy stanowczy sojusz z jednem 
z tych stronnictw naprzeciw drugiemu. Zapewne, 
ale z którem? Sojusz z klubem Hohenwarta ska­
zuje nas na niemoc, bo razem z nim nie tworzy­
my większości; sojusz z samą lewicą stawia nas 
wobec zbyt potężnego sprzymierzeńca, któremu 
musielibyśmy ulegać, zwraca przeciw nam żywioły 
konserwatywne i słowiańskie całej Austryi z całą 
namiętnością, wywołuje na nas burzę, której po­
chwały drugiej strony nie zrównoważą, a której 
nerwy nasze nie dorosły. Jak  zresztą sojusz taki 
musiałby wpłynąć na ukształtowanie się żywiołów 
politycznych w obrębie naszego własnego społe­
czeństwa? na jaką  drogę popchnąłby nasz rozwój 
wewnętrzny, kierunek naszych przekonań i myśli?

Oto względy przeważne, które nas przed złu 
dzeniami i przecenianiem naszej roli obecnej po­
winny przestrzegać, które nam każą zbytecznie nie 
wysuwać się naprzód w chwili takiego przejścia, 
niepotrzebnie na siebie nie brać odpowiedzialności, 
postępować z zimną krwią, poczuciem godności 
własnej, i nadzwyczajnym taktem.

Z tego stanowiska zapatrujemy się na działanie 
Koła polskiego w Wiedniu w ciągu ubiegłej ka- 
dencyi. Cieszymy się, że powiodło mu się wybrnąć 
cało z trudnej nadzwyczaj sytuacyi, interesów

kraju nie narazić, drogi przed sobą nie zamknąć 
Trudnością sytuacyi tłómaczymy też i usprawie­
dliwiamy niektóre jego kroki błędne, lub pomyśl­
nym nieuwieńczone skutkiem i pewną chwiej ność, 
która cechowała jego działanie.

Główne momenta tego działania, rozważone 
zosobna, nie przedstawiają się rzeczywiście, jako 
wypływ jednolitej myśli.

Po różnych głosach posłów na zgromadzeniach 
przedwyborczych, głosach dość dwuznacznych, 
wobec sytuacyi całkiem jeszcze niepewnej, po ma­
nifeście galicyjskiej lewicy sejmowej, który napi­
sanym był oddawna, a wyjęty z szufladki robił 
wrażenie anachronizmu w swojej politycznej czę­
ści, pierwszym objawem znaczącym opinii kraju 
było oświadczenie posłów sejmowych konserwaty­
wnych, którzy się ad koc licznie zjechali do Lwo­
wa. Nie wskazywało ono ściśle drogi Kołu polskie­
mu w Wiedniu, skonstatowało zmienioną sytuacyę 
i konieczność nowej taktyki w Radzie państwa, 
ale kładło taki nacisk na zachowanie dotychcza­
sowej tradycyi narodowej i autonomicznej, że wy­
kluczało temsamem jednostronny sojusz z lewicą 
centralistyczną w Wiedniu.

W myśl tego oświadczenia postąpił też prezes 
Koła polskiego, p. Jaw orski, na konferencyi po­
ufnej w Wiedniu, kiedy zgodził się na współdzia­
łanie wszystkich żywiołów umiarkowanych, a więc 
i lewicy, z zawieszeniem kwestyj politycznych, ale 
sojusz jednostronny Polaków z lewicą odrzucił.

Przyszło dalej do dyskusyi adresowej w komi- 
syi. Polak Biliński, wybrany referentem, przedło­
żył projekt adresu, Koło polskie go przyjęło; 
w komisyi rzecz upadła, bo lewica nie chciała 
wspólnego adresu z klubem Hohenwarta, nie chcia 
la temsamem tego klubu dopuścić do wspólnej 
dalszej akcyi. Trzeba się uciec do sztucznego za­
łatania sprawy, do aktu hołdu, na wniosek Smol­
ki, w miejsce adresu. Program pojednania nie 
upadł zupełnie, ale o krok nie postąpił i niemoc 
swoją okazał. W całej zaś sprawie adresowej 
Koło polskie wystawiło się na zarzut nieostrożno­
ści. Wysunęło się politycznie naprzód, wnosząc 
projekt adresu, nie zapewniło się , że rzecz znaj­
dzie poparcie i poniosło niepotrzebnie porażkę. 
Pośrednictwo nietylko się nie powiodło, ale na­
raziło na szwank stosunek Koła do dotychczaso­
wych sprzymierzeńców w klubie Hohenwarta. Le­
wica udaremniła adres, głosowała przeciw Biliń­
skiemu na referenta, a Polacy mimo to w adresie 
z nią się głównie liczyli i stanęli w tem świetle, 
że sami pierwszy krok robią ku lewicy z ujmą 
konserwatystów.

Dziwny zamęt zapanował pod tym względem 
w opinii publicznej wszelkich odcieni w Austryi, 
a dwuznaczności tej nie usunęła mowa prezesa 
Jaworskiego w dyskusyi jeneralnej budżetowej. 
Czytana uważnie i spokojnie, da się ona wytło- 
maczyć i sprowadzić do tego, co szanowny pre­
zes Koła myślał: do oświadczenia, że Polacy zga­
dzają się na zawieszenie kwestyi politycznych, że 
w pracy dalszej pójdą z lewicą i prawicą pod ha­
słem umiarkowania. Ale w pierwszej chwili mo­
gła robić inne wrażenie i zrobiła je  rzeczywiście 
w Izbie; zrobiła je dlatego, że była pierwszą i 
że w niej Polacy wystąpili z inieyatywą polity­
czną. Ustępy, odnoszące się do lewicy, pojęto myl­
nie, jako wyraźny awans ze strony Polaków, a 
zastrzeżenie się przeciw szkole konfessyjnej mo­
gło dlatego, że było zbyteczne, robić wrażenie wy­
powiedzenia wojny niemieckim konserwatystom. 
Tak pojęto tę mowę, a dzienniki liberalne powi­
tały sojusz Polaków z lewicą, jako fakt dokonany.

Komentarz był koniecznym, pożądanym wido­
cznie dla rządu, w którego widokach alians taki 
jednostronny nie leżał, wywołany długą dyskusyą 
w Kole polskiem, o której mętne wiadomości do­
stały się do dzienników. Komentarz koniecznym 
był wobec namiętnej wojowniczej repliki młodego 
księcia Karola Schwarzenberga.

Dał go profesor Madeyski. Mowę prezesa J a ­
worskiego wyjaśnił, wątpliwości rozprószył, a po­
ziomu jej nie obniżył. Schwarzenbergowi repliko­
wał cięto, a stosunek z klubem Hohenwarta urno 
żebmł. Nie sojusz z lewicą, lecz polityka wolnej 
ręki, współdziałanie z prawicą i lewicą, oto pro­
gram Polaków, postawiony przez Mądeyskiego ja ­

sno i dobitnie. Sojusz z lewicą nie zawarty, ale 
czy nie będzie przecież zawarty, tego i mowa Ma­
deyskiego nie wyjaśniła. Grzeczności i czułości, 
wymieniane przez Polaków i lewicę w ciągu dys­
kusyi, kazały wnioskować, że w tym kierunku 
niebrak chęci. Dlatego późniejsze fak ta : mowa Pi 
nińskiego w kwestyi szkolnej, aprobowana w Ko 
le, a wyraźnie konserwatywna, obrady parlamen 
tarne Polaków ze szlachtą czeską, wreszcie wy­
prawa licznych posłów polskich na wystawę cze 
ską razem z Hohenwartem, a na zaproszenie pa 
nów czeskich , stały się znaczącemi objawami 
w przeciwnym kierunku i doprowadziły nas do ró­
wnowagi. Koło polskie pomiędzy obiema partyami 
stoi rzeczywiście w pośrodku, jak  stało na począt­
ku nowej kampanii.

Rezultat wydać się może ujemnym, bo sytuacya 
polityczna na jeden krok nie postąpiła naprzód. 
Ujemność ta jest jednak tylko pozorną, leży w na­
turze nowego programu, zawieszenia broni, jeśli 
to zawieszenie walk politycznych ma się przez 
dłuższy czas utrzymać. Ma ono jednak jednę stro 
nę dodatnią. Walki polityczne w Austryi mają swoją 
podstawę w wielkich różnicach stosunków narodo­
wych, w różnicach przekonań i tradycyi pojedynczych 
stronnictw, ale różnice te spotęgowały się też sztu­
cznie przez długoletnią namiętną walkę, przyczy­
niły się niepotrzebnie do wielu spraw i kwestyj, 
które dałyby się załatwić zgodnie i z pożytkiem 
dla państwa, gdyby z nich umyślnie nie robiono 
przedmiotu walki i zapasów stronnictw. Nawet o 
kwestyi szkolnej można to do pewnego stopnia 
powiedzieć.

Otóż zawieszenie walki, gdyby się przez pe­
wien choćby czas powiodło, musi przynieść tę ko­
rzyść, że stronnictwa nienawistne zbliżą się do 
siebie w pojedynczych spraw ach; że sprawy pe­
wne stracą polityczny charakter i wiele z nich 
pomyślnie się załatw i; że późniejsze jakieś poli 
tyczne ugrupowanie parlamentu nie będzie wy 
kazywało takich, jak  dotychczas, szkodliwych, bo 
do obstrukcyi i niemocy prowadzących przeci­
wieństw.

Jeżeli jednak program takiej pozytywnej pracy 
ma się urzeczywistnić, to konieczną jest rzeczą, 
aby do niej jak  najprędzej przystąpić. Dyskusyą 
adresowa i budżetowa, która sobą zajęła całą 
ostatnią kadencyę, dyskusyą czysto formalna, obra­
cająca się około kwestyi politycznego ugrupowa­
nia, wykazała zupełną tej kwestyi jałowość i bez 
skuteczność; dowiodła, że posuwając się dalej na 
tej drodze, doprowadza się do zerwania zawiesze 
nia broni i do walki politycznej, Bóg wie, w ja  
kiej postaci. Dlatego też domaganie się, ażeby 
rząd pomyślał o większości parlamentarnej, a więc 
politycznej, jest albo domaganiem się sojuszu Po­
laków z lewicą, albo pożądaniem rzeczy na razie 
niemożebnej. Jedna rzecz jednak możebną jest 
dziś i konieczną; postawienie szczegółowego pro­
gramu pracy, do którego rząd Izbę zachęcał, 
który w mowie tronowej wypowiedział, ale które­
go w sposób wyraźny nie postawił na najbliższą 
przyszłość. Nad tym programem stronnictwa po­
winny się zastanowić, wybrać z niego to , na co 
będą mogły się zgodzić, a jeżeli na tej drodze 
program pracy przyjdzie do skutku, to praca ta 
może się rozwinąć i kwestye polityczne z porzą­
dku dziennego się usuną.

Czy rząd na tę drogę wejdzie? Jest ona dla 
niego dotychczas obcą. Przez długie lata opierał 
się on na prawicy, na partyi politycznej nad wy­
raz karnej i pojedyncze sprawy albo jej narzucał, 
albo sobie narzucić pozwalał. Wszystkie przepro­
wadzono w imię interesu partyi i rządu, przed 
itóremi ciągle stawała kwestya: być albo nie 
)yć. Dziś ten przymus zewnętrzny zniknął; dziś 
fażda sprawa sama za siebie musi przemawiać, 

jeśli ma większość uzyskać; dziś program pracy 
jest konieczny i rząd musi okazać niepospolitą 
giętkość w zastosowania się do nowej sytuacyi.

Na tę drogę życzymy, aby i Koło polskie wstą- 
)iło. Inaczej sukcesa jego będą czysto zewnętrzne 

i jak  dotychczas, pozorne, a rzeczywistych ko­
rzyści usiłowania jego krajowi i państwu nie przy­
niosą.

Przegląd polityczny.
Bawi dziś w mieście naszem minister handlu 

margr. B a c q u e h e m .  Zwiedzając urzędy i za­
kłady, pod jego naczelnem zostające kierowmc- 
twem, będzie miał p. minister sposobność poznać 
naocznie wszelkie w nich wady i braki, a ze­
tknąwszy się osobiście z reprezentantami naszego 
świata handlowego i przemysłowego, wyrozumie 
ich najnaglejsze potrzeby i życzenia. Wyrażamy 
też nadzieję, że ta choć krótka wycieczka p. mi 
nistra nie minie bez rezultatu dla naszego kraju, 
zwłaszcza, że już we Lwowie p. minister zape­
wniał o wielkiej swej życzliwości dla Galicyi. Na 
śniadaniu h Marszałka krajowego ks. Sanguszki, 
odpowiadając na wzniesiony przez Gospodarza na 
swą cześć toast, wychylił p. minister toast na po­
myślność Galicyi, poczem, jak  donosi Gaz. Lwow­
ska, przemówił „kilkoma ożywionemi, niezwykle 
ciepłemi słowy, zazaaczając swe przychylne uspo­
sobienie dla naszego kraju i dążenie rządu do 
podniesienia komunikacyjnych i ekonomicznych 
jego stosunków, do czego, jak  powiedział, nada­
rza się sposobność przy toczących się obecnie per- 
traktacyach z zagranicznemi państwami w sprawie 
uregulowania stosunków handlowych. Słowa p. mi­
nistra, tchnące pełną życzliwością dla kraju na­
szego, wywołały na obecnych głębokie wrażenie."

Margr. Bacquehem przyjmował także deputacyę 
l w o w s k i e j  I z b y  h a n d l o w o - p r z e m y s ł o -  
we j .  Otóż p. Epstein, przewodniczący tej depu- 
tacyi w zastępstwie pp. Kiselki i Piepesa, prze- 
dewszystkiem wyraził ministrowi podziękowanie 
za upaństwowienie kolei Karola Ludwika i za 
jego usiłowania, mające na celu doprowadzenie 
do skutku nowych taryf na liniach państwowych. 
W odpowiedzi na tę przemowę, zapewniał margr. 
Bacquehem rzecznika Izby, że przedłożenie rzą­
dowe w kwestyi wspomnianego upaństwowienia 
wejdzie niezawodnie do Rady państwa w najbliż­
szej jesiennej sesyi. Następnie sam minister pod­
niósł konieczność pewnego rozszerzenia zakresu 
działania lwowskiej dyrekcyi ruchu kolei pań­
stwowych, a w sprawie taryfowej przyrzekł uczy­
nić zadość życzeniom kraju. Tak samo stało się, 
gdy p. Epstein upraszał p. ministra, aby wybór 
delegatów do państwowej Rady kolejowej nastę­
pował z łona samej lwowskiej Izby, a nie, jak  
to się dzieje obecnie, w połączeniu tejże z Izbą 
brodzką. Jego Ekscelencya przyrzekł, że i to na­
stąpi. Wreszcie co do żądania naszego świata rę­
kodzielniczego, iżby komisya wojskowa, przezna­
czona do odbioru doBtaw dla armii, osobno dla 
kraju naszego, w kraju samym ustanowioną zo­
stała, oświadczył p. m inister, że sprawę tę we­
źmie pod rozwagę. Dokładnej i bezpośredniej re- 
lacyi o tem posłuchaniu jeszcze nie mamy, ale 
spodziewamy się, że lwowska Izba handlowa poda 
jak najrychlej autentyczną relacyę, z której do­
piero będzie mógł kraj się dowiedzieć, jakie p. 
minister poczynił konkretne przyrzeczenia w za­
kresie handlu, przemysłu i komunikacyj naszego 
kraju.

Trudności w s p r a w i e  w s c h o d n i e j  nie są 
dotychczas załatwione; Europa nie uznała do tej 
chwili ani okupacyi Egiptu przez Anglików, ani 
rządów księcia Ferdynanda koburskiego na buł­
garskim tronie. Stan taki nienormalny nie może 
trwać długo; dyplomacya tylko do czasu jest 
w stanie omijać drażliwe kwestye, mogące za po­
ruszeniem ich wywołać nieskończony łańcuch mię­
dzynarodowych zawikłań. Lord Salisbury wierzy 
wprawdzie, jak  to oświadczył w optymistycznej 
swojej mowie w Mansionshouse, w skuteczne i 
trwałe rozwiązanie wszystkich tych spraw, pozo­
stających w grożnem i niepokojącem zawieszeniu; 
ale warunek, od którego to rozwiązanie czyni za­
wisłem, jest natury tak problematycznej, że trudno 
doprawdy dzielić bez zastrzeżeń wiarę angielskie­
go ministra. Temu, że Egipt i Bułgarya mogą 
się poszczycić niezwykle szybkim i zadziwiającym 
rozwojem, nikt przeczyć nie myśli; chodzi tylko 
o to, czy kraje te będą mogły pomimo wszystko 
wytworzyć w krótkim czasie „centra cywilizacyj­
ne," zdolne do imponowania Europie wpływem

Sylwetki historyczne z XVII wieku.

MATRONA POLSKA
przez D ra  A nton iego J.

(Dokończenie).

Tabor jednak, niebacząc na niebezpieczeństwo, 
**Pniał w drodze: piechota krakowska została 

"agielnicy; biskup Lanckoroński, omijając Lwów, 
Podążył ku Samborowi, Potocki, mimo Jaworowa, 
Pobiegł na L itw ę; ze starszyzny zostali tylko Wa­
silkowski, Dziewanowski i Makowiecki. (Relac.
IV str. 66 i 67).

2 trwogą i wyrzutami witano wszędzie przy by- 
8zów, z trwogą, bo przynosili wieść smutną o nie- 
Hiczonych wrogów zastępach, płynących olbrzy­
mią ławą za mmi, z żalem, że Kamieniec pod 
Hali, im 8ię bowiem zdawało, że niezwyciężony, 
a jak długo niezwyciężony, tak długo pod jego 
skrzydłami cały kraj spać może spokojnie. Mó- 
Wlono powszechnie o zdradzie, zbrodnią ową pię­
tnowano cały ogół w obronie biorący udział, na- 
wet dla kobiet nie miano litości.

Chorążyna podążyła w głąb k raju— Wasilkow­
ski pożegnał ich już we Lwowie, hetman w. k. 
^ciągał ochotnika przed rozpoczęciem świetnego 
odwetu, przeto stawić się należało na wezwanie. 
Rozstanie musiało być smutne, ale zawsze na­
s ie ją  spokojniejszej i szczęśliwszej przyszłości 
°promienione. W kilka miesięcy po owym drama­

cie, spotykamy p. Humiecką w Krakowie, miała 
tu dwie młodsze córki na edukacyi, obydwie 
przywdziały szaty zakonne — „zawite zostały — 
jak  powiada Niesiecki — na służbę boską w za­
konie św. Norberta."

W niewiele lat potem, kiedy już przegrzmiała 
wiktorya chocimska, a Sobieski zasiadł na tronie, 
niepocieszona wdowa zamieszkała we Lwowie, 
straciła nadzieję prędkiego powrotu na Podole — 
poddała się więc smutnemu losowi. Marya, owa 
najstarsza, dzieląca z matką niebezpieczeństwa 
oblężenia, stanęła w rychle do życia wspólnego 
z Józefem W asilkowskim, cześnikiem podolskim; 
maryaż doprowadził do pożądanego skutku Mar­
cin Bogusz, powinowaty samej pani; wiedział o 
inklinacyi panienki, a kawalera umiał ocenić n a­
leżycie, to też ostatni za szczęście wywzajemnić 
się potrafił swemu dobrodziejowi, dwadzieścia prze­
szło lat stojąc przy jego boku na granicy Rzeczy­
pospolitej, nasłuchując i tępiąc przy każdej zrę­
czności nieprzyjaciela.

Chorążyna, spokojna o los córki, gryzła się 
przyszłością jedynaka, funduszu brakło, by mu 
dać odpowiedpie wychowanie, prosić nie umiała 
obcych, a swoi nie w wiele świetniejszych wa­
runkach znajdowali się podówczas: brat rodzony 
Marcin K ątski, jeszcze się nie wydostał na wy­
żyny, dobra jego ziemskie, albo zostały zniszczo­
ne przez Tatarów, albo leżały na granicach wo­
jewództwa podolskiego, jedna tylko wioseczka, 
Drozdowice w przemyskiem, także spustoszona; 
wylękły lud się rozbiegł. Toż samo i brat mężow­
ski , Tomasz, łowczy podolski, wszystko postra­
dał ; została siostra mężowska, Katarzyna z Rycht 
Łużecka, natenczas kasztelanowa poijlaska, posia­

dająca klucz kąkolownicki w ziemi łukowskiej, a 
w nim piękną rezydencyę w Dębowierzchach; naj 
mniej ją  dotknęły nieszczęścia krajowe pod wzglę­
dem materyalnym, dzieci nie m iała, więc się zgło 
siła sama do chorążyny z prośbą, by jej przysłała 
wyrostka, a zaopiekuje się nim,  jak  własnym 
synem, stawiła jednak warunek, by złożono u niej 
do przechowania wizerunek Tyneńskiej Bogaro 
dzicy.

Nie bez pewnego wahania przystała na wszyst 
ko chorążyna, przynajmniej tak wnosić można 
z umowy, przyobleczonej w formę praw ną, która 
warowała zwrot cudownego obrazu Stefanowi, 
kiedy ten do lat dojdzie dojrzałych. Piękne są 
przestrogi m atki, udzielane jedynakow i, z prośbą, 
żeby szanował pamiątkę po przodkach, jedyny 
skarb przez nich mu przekazany: „Ona cię nie- 
opuści" — dodawała na końcu, błogosławieństwem 
zamykając wzmiankowaną odezwę. Do zgonu nie- 
opuszczała już Lw ow a, ciągłe utrzymując stosunki 
z exulam i podolskimi, mianowicie z ową garstką 
wygnańców, reprezentujących województwo, zagar­
nięte przez Turków, to też na sejmikach wsta­
wiali się oni do króla „za osierociałem potom­
stwem" chorążego, zalecając ojczystej wdzięczno­
ści „krew tę , która podolskie spurpuryzowała 
mury." (Pułaski. Niwa, 1890, Nr 22). Wstawien­
nictwo, w początkach przynajmniej, zbywano u 
góry milczeniem, oddanie wrogowi Kamieńca po­
czytywano za zbrodnię, musiał więc za nią ktoś, 
choćby niewinnie, odpokutować.

Chorążynę łączyły stosunki dalekiego powino­
wactwa z Sobieskim; brat je j ,  jenerał artyleryi 
koronnej, posiadał względy królewskie, a jednak 
niewiele mogli wyprosić dla pokrewnych u Jana III.

Kobieta w odosobnieniu i zapomnieniu skończyła 
żywot we Lwowie około 1689 r.; największą dla 
niej było przykrością, że syna, który podówczas 
w obcych krajach kończył nauki, mieć przy sobie 
nie mogła. Powrócił po jej zgonie; po jej też 
zgonie, już w 1690 r., szlachta podolska wyzna­
czyła mu 2000 zł. nagrody „za cnoty jego i cum 
dispendio prywatnej fortuny in  rem województwa 
usługi" (Pułaski. Niwa 1. c.). A dopiero we dwa 
lata potem, po śmierci Klińskiego, stolnika podol­
skiego i chorążego husarskiego, z wakujących po 
nim urzędów pierwszy otrzymał Stefan Humiecki, 
a drugi szwagier jego W asilkowski, „człowiek 
wprawdzie niemłody, jak  o nim pisał Kątski, ale 
ochotny dla króla i nieleniwy" (Bartoszewicz. En- 
cyklopedya pow., XII, 304). Dalsze dzieje ich 
niedługie: jedyny syn chorążyny zasłynął jako 
senator cnoty niepokalanej, został w końcu woje­
wodą podolskim, nawet chwilowym komendantem 
Kamieńca, w sześćdziesiąt cztery lata po krw a­
wym dramacie, zakończonym upadkiem warowni; 
majątki podolskie odzyskał, dorobił się fortuny 
pańskiej, zeszedł z tego świata już w podeszłym 
wieku (28 maja 1836 r.).

Żywota tu jego podawać nie mamy zamiaru, 
znany jest, bo spleciony z dziejami Rzeczypospo­
litej ; zaznaczymy tylko ten stosunek wyrostka 
a potem dygnitarza, do owej familijnej pamiątki, 
przekazanej mu przez m atkę; cudowny wizerunek 
opieką okalał, czuwał nad jego nietykalnością, za 
granicę jadąc, woził w zanadrzu dokument, a w nim 
wypisane dowody, jako obraz Matki Boskiej Ty­
neńskiej jest jego własnością. Zostawił go w Dę­
bowierzchach u ciotki Łużeckiej, po jej zgonie 
wuj mu wydał nowe zobowiązanie, łożył też na

jego edukacyę; wuj ten wrychle się ożenił z Kop- 
ciówną, kasztelanką tro ck ą ; po jego zgonie wdo­
wa wyszła za p. Szujskiego, pisarza w. ks. litew­
skiego. Dowiedział się o tem młodzieniec, a był 
„w cudzych krajach", przybiegł natychmiast i obraz 
zabrał do Drozdowej pod Przemyślem, majętności 
w u ja ; w r. 1699, kiedy uszczęśliwiony zbliżał się 
ku granicom Podola, zabrał też ze sobą wizeru­
nek, który czas jakiś przebywał w kościele w Krzy- 
wcu, należącym do Marcina Kątskiego; w 1710 r. 
jest w Rychtach hum ieckich, ojcowiźnie pod Ka­
mieńcem położonej, a w 1717 w Tynnej, w nowo 
zbudowanej świątyni, po sześćdziesięciu latach tu- 
łactwa wróciła Najśw. Panna znowu do dawnej 
siedziby.

I Wasilkowski doczekał się chwili pożądanej: 
na czele skromnego orszaku wjeżdżał do Kamień­
ca, po 27 latach wygnania od służby publicznej 
nie uchylił się; w 1702 r. posłuje do hospodara 
wołoskiego od szlachty podolskiej, jako chorąży 
chorągwi powiatowej" (Archiw. I. Ź. R., III, 2, 
558); we trzy lata potem już syn jego Jerzy m ar­
szałkowa! rycerstwu województwa (L. c. 686), a 
wnuk Mateusz siedział w 1733 r. na dzierżawie 
w Kołubajowcach (L. c. III, 3, 41). Jeszcze na 
początku tego wieku potomek owego bitnego rodu 
posiadał kawałek ziemi w Draganówce, zawsze 
w okolicy Kamieńca (Marczyński. Statystyka 1.224), 
stary legionista, długoletni tułacz po świecie sze­
rokim, wrócił tu okryty ranami i złożył kości — 
ostatni.
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angielskiej, która wypadnie raczej na stanowczą z roku na rok. Jedna z piosnek nkraius ic ( y P Duhlanach miał na oku przy układa I posada w Unii. Jest to przyjaciel prezydenta — W strażn icy  p ożarne j  odbędzie się w ponie-
^ f f ! L  I f e S  ‘ ™ no-Inin nrzeni8ÓW porr.adkn w internacie okoto którego w ,boru ma niemało, « a -  działek .  godzinie8 wiee.o,e„  prób. gazeoie ogni.
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bieglej szych dyplomatów angielskich i wybornego

A,™ „ n t c A . t n  uvtnapva w v m ^ a  w ka I Na mieliznach parostatki literalnie pełzną po pia spoczynek wieczór i o pewnej godzinie w staw ać| zresztą tajemnica publiczna, a możliwość j a k
skach, a podróżni ciągną gęsim szeregiem wzdłuż I rano, by się udać na naukę lub do zajęć prakty 
brzegów z tłómokami i węzełkami w rękach. Po
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Mascagniego Cavcdleria rusticana.
—  C zyteln ia  starozakonnej młodzieży handlowejpewne wskazów ką, że sytuacya wymaga w ka 

żdym razie pilnej i bacznej uwagi, już nie zdale- 
ka, ale w samem centrze spraw wschodnich, ja  
kiem jest stolica królestwa Rumunii. Nominacya 
ta niewątpliwie stanowi zapowiedź czegoś nowego, 
jakkolwiek dziś jeszcze trudnoby było wyciągać 
z niej jakiekolwiek, pozytywną wartość mające, 
wnioski.

mimo tego na parostatkach pełno ludu. 
dolnym Dnieprze, pomiędzy Kijowem i Ekateri- 
nosławiem, potworzyły się również mielizny. „To 
warzystwo żeglugi parowej na Dnieprze“ z nie 
pokojem spogląda w przyszłość.

cznych, stosownie do obowiązującego podziału go- 
Ale i na |dz in . Poza obręb zakładu nie powinni uczniowie j 

wydalać się na czas dłuższy lub krótszy, bez po­
zwolenia dyrektora albo jego zastępcy. Na wy 
jazd do Lwowa otrzymywać mogą uczniowie po­
zwolenie w regule co dni 14, z zastrzeżeniem, żel roku czujność władz

otwartego oszustwa polegała na tem, że bank 
udzielając olbrzymiego kredytu osobistego p. Wa- 
namakerowi bez żadnej gwarancyi, z drugiej zaś 
strony płacąc mu bardzo wysokie odsetki od de­
pozytów, zdołał z pomocą tego potentata republi­
kańskiego odwracać

Ciekawy jest artykuł brukselskiego Norda, oma-1 Ale i pod innym względem mamy wszyscy zachowaniem się i pilnością,naito z a s ł u ż ą ^ U o a A b ,  nie wtąjemnieioiiyeh bliżej w te ma- 
wiaiacv właśnie zamiarv i Dlanv Rosvi odnoszące I wogóle, a zwłaszcza my, Polacy, uzasadnione po-1 mniej pilnym, lub mniej odpowiednio się zacno Ichinacye. 

przyszłego ukształtowania^ stosunków \ a  |  wod§y niepokoju. W ięksŁ  w łas/ość ziemska zdąża | wującym , odjętem _być powinrm pr=  do wyja |
szybko przechodzi w ręce wło-lzdu,' natomiast uczniom pilniejszym mogą być po -I grał w tej katastrofie finansowej smutną również

* ,  * . I  i  • i  i  f • • _  I w n l n  o  io o » n  n a n n 4 v / t i o  t n n H n a v A n r  n n h l l / » 7 n u n . h  h v ł  V
^ględem społecznym przemianę

jakoby^Rosya, bynajmniej nie mając zamiaru objąć I tę mnżnaby nawet wśród innych okoliczności i
rr . i .    :   *  „,1/T I nfFiv innviYi auafpntTA r<7Q H A\X7VTY1 nHUłHA 7.SŁ KO-

półwyspie Bałkańskim; ciekawy głównie przez to, ku ruinie, a ziemia . v^  y -  i " - - ,  ---------- „ .  - * i~  , • - nadnźvcia fonduszów nnblicznvch bvłv
że znajduje się w nim zadziwiające twierdzenie, |  ścian. O ile podw^ględem społecznym przemiany | zw°le° ^  l ż e n i a  się w osobnych tak 'jaw ne i znane, że w Filadelfii wszelka mai-1 Rechtsammer; rodem z Żurawna; Julian Uewicz, ro-
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w Krakowie urządza w niedzielę wycieczkę na Pa 
nieńskie skały. Przygrywać hędzie „Harmonia." 
W program wycieczki wchodzi: tombola, loterya
fantowa i tańce. Powrót z muzyką i pochodniami, 

od siebie przez półtrzecia I Na Błoniach spalone będą ognie sztuczne. Zaprosze-
zrujnować przez ten czas I nie wydaja sekretarz Czytelni.

—  Znaleziono na Prądniku Czerwonym laskę 
z gałką srebrną. Można takową po udowodnieniu 
odebrać przy ulicy Szlak w domu pod Nrem 30.

—  Prom ocya. Kazimierz Józef dw. im. Zawadil,
auskultant sądowy, rodem z Nowego Sącza; Jakób

na powierzoną była Turcyi me de j u  , .  . . . .
facto, to znaczy, żeby Turcya była rzeczywiście że i właśnciele Rosyame pozbywają się w na 
w stanie przeszkodzić skutecznie wszelkim zama-lszych stronach ziemi. Dla nich — możemy po
chom na neutralność wód czarnomorskich. Przy-1 wtórzyć z Krasickim — „jestto igraszką," ale nam . • A „
znajeNord, że jakby się z pozoru zdawało, Rosya | idzie o jy c ie . Aby dać wiarę tego upadku w ię-| wykłady, wszelkie ćwiczenia i demonstracye, przez
sama najskuteczniej czuwać może nad dostępem

się za zaprowadzeniem i jak  najściślejszem prze-lwnie, nie budzą one nawet na miejscu zbytniego I skim Uniwersytecie stopień doktorów praw, 
p r o w a d z e n i e m  p r z y m u s u  moralnego do nauki przez oburzenia. Skorzysta z nich zapewne partya prze — Na kapitule 0 0 .  B ernardynów  w Kalwaryi, 
obowiązek nałożony na ucznia, uczęszczania na ciwna przy następnych wyb racb, ale tymczasem odbytej w dniu 28 i , 29 lipca b. r. pod przewodmc-

do morza Czarnego; pominąwszy jednak już tru­
dności i niebezpieczeństwa, jakie pociągnąłby za 
sobą plan zdobycia Bizancyum, są jeszcze względy 
natury wewnętrzno-politycznej, które powstrzymują

kszej własności ziemskiej, dosyć powiedzieć, żel obowiązkowe kollokwia miesięczne, a ewentualnie 
na samem tylko Podolu rosyjskiem, od r. 18831 i wypracowania pisemne z wszystkich nauk obo- 
do 1888, sprzedano w drodze licytacyi 15,9091 wiązkowych, przez obowiązkowe egzamina pół- 
dziesięcin ziemi za 1,618.306 rubli. Najczęściej I roczne, od których mogliby być uczniowie celu- 
właściciele ziemscy, aby utrzymać się przy resz Jjący w kollokwiach uwolnieni, w końcu przez obo-

pp. Wanamaker i Quay będą już dawno mieli 
środki materyalne do przyjemnego i wygodnego 
cofnięcia się do życia prywatnego, a w mieście 
rodzinnem czeka ich pewna popularność, i może, 

I jedli zechcą, dostojeństwa municypalne.

Rosyę od wytworzenia Petersburgowi podobnej cie, parcelują swe grunta i sprzedają je częściami wiązkowei egzamina roczne promocyjne.
-  ,Pol gdy-1 włościanom. Włościanie zaś chciwie się rzucają I Dalej doradza komisya unormowanie wydawa-

‘ 1 ® :  I 1 l  • _ •______i V7‘ J ______________-  — _________U.t1: In ln  £<rin/lAnł(n nfAtn A/>nin\rnll 1 11Q11 niAAl £>
przeciwwagi, jakąby stanowił Konstantynopol, 0 ._„ .
by się znajdował w granicach rosyjskiego pań- do kupowania ziemi. Niedawno n. p. nabyli od 
stwa. Deska, obładowana na obu końcach wiel-1 Demidowa ks;ęcia San Donato, w gubernii eka- 
kiemi ciężarami, pęka; taksamo rozerwaćby sięIterinosław skiej, obszar zirm i, wynoszący 17,058 
mogło państwo, posiadające na dwóch swoich I dziesięcin, za milion rubli, przyjąwszy na siebie 
krańcach dwie tak potężne stolice. Rozumiano to długi bankowe, wynoszące więcej połowy tej su- 
jeszcze w roku 1829; w chwili, kiedy zwycięskie my. U nas, w gubernii kijowskiej, chłopi tak|

nia świadectw promocyjnych i usunięcia możności 
wydawania świadectw z ukończenia (odbycia) nauk, 
uczniom, którzy egzaminów z nauk zawodowych 
nie składali.

Co do urządzenia budynku internatowego jest | 
komisya zdania, iż nie należy urządzać współ

H H O I I K A .
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wojska stały przed siedzibą sułtana, cesarz Miko- wielkich obszarów nie nabywają. Zwykle gminy nych sal sypialnych , ani też sal z celkami, lecz 
łaj zwołał nadzwyczajną radę wojenną, której po-1 nabywają nie więcej jak  700 dziesięcin, przy pô  i.  ,  nont,n»m. nnkral,*m'
stawił zapytanie: czy zdobycie Konstantynopola iI mocy państwowego Banku włościańskiego. Na na 
stałe jego zajęcie byłoby połączone z korzyściąRosyi?! bytej ziemi — trzeba im oddać słuszność go- 
Członkowie rady jednomyślnie odpowiedzieli prze-1 spodarstwo prowadzą na swój sposób wzorowo, 
cząco. Dziś s ą  także jeszcze inne przyczyny, właśnie |  a najstaranniej eksploatują wszelkie korzyści, ja
teraz, kiedy transsyberyjska kolej zwraca całą u 
wagę Rosyi na niezmierzone przestrzenie półno­
cne, byłaby to najniepomyślniejsza chwila dla 
petersburskiego gabinetu, gdyby swój wzrok na 
południe w innym chciała skierować zamiarze, 
jak  tylko w takim , któryby dążył do umocnienia 
gwarancyj bezpieczeństwa i pokoju.

Być może, że jest nieco racyi w tem , co pisze 
organ rosyjskiej przedniej straży na zachodzie; 
ale zamiar „umacniania gwarancyj bezpieczeństwa 
i pokoju," naturalnie gwarancyj w duchu rosyj 
skim rozumianych i komentowanych, m ożew kon 
sekwencyach swoich doprowadzić przedewszyst- 
kiem do zaburzenia tego pokoju i dlatego zape 
wnienia Norda, chociażby były jak  najszczersze 
i chociażby wzbudzały wszędzie jaknajzupełniej 
szą w iarę, nie są w stanie rozproszyć grożących 
burzą chmur, które z północnej strony płynąc, 
gromadzą się nad półwyspem bałkańskim.

kie tylko z uiej wycisnąć się dadzą.

K raków  1 sierpnia.

—  JE. p. M inister handlu  m a rg r .  B acquehem  przy­
był dziś rano o godz. 6 */2 z Łańcuta do Krakowa. 
Na dworcu kolejowym oczekiwali p. Ministra: prezy- 

postawić budynek piętrowy z osobnemi pokoikami I dent m. Dr Szlachtowski, hr. Andrzej Potocki, radca
...................................  • 1 ministeryalny p. Korber, dyrektor poczt i telegrafów

radca dworu Schiffner; dalej jako przedstawiciele 
władz: komisarz Starostwa hr. Starzeński, radca po- 
licyi Dr Kaiser, dyrektor kolei państwowych p. Ko 
losvary, zastępca dyrektora kolei państwowych p. Sło- 
niński, prezes Izby handlowej p. Baranowski, naczel­
nik urzędu pocztowego p. Dawidowski.

Z kolei udał się p. Minister do pałacu „pod Ba-

Korespondencya „Czasu:1
K i j ó w  26 lipca.

(!) Mamy do zanotowania nowy fakt ucisku 
prześladowania Kościoła: we wsi Dederkalach
powiatu krzemienieckiego zwinięto klasztor 0 0 .

na piętrze, na mieszkanie dla każdego ucznia o 
sobno, a co najwyżej dla dwóch uczniów wspólnie.

Parter budynku byłby zajęty na jadalnię, salę 
rekreacyjną, gimnastyczną, czytelnię i t. p. Przy 
wyborze miejsca na budynek internatu i przy pro 
jektowanip jego rozkładu należy, zdaniem korni 
syi, mieć wzgląd na możność późniejszego roz 
szerzenia budynku, gdyby liczba uczniów wzrosła

Z komisyi krajowej dla sp raw  rolniczych.  I ponad 40.
Po zaprowadzeniu internatu winni wszyscy bez 

wyjątku uczniowie mieszkać w internacie, a eks 
terniści nie powinni być przyjmowani. Wreszcie 
wyraziła komisya przekonanie, iż prefekt inter­
natu postawionym być winien na równi z innymi 
nauczycielami szkoły, tudzież że bałoby pożąda 
nem, by jeden z mniej zajętych nauczycieli mógł 
objąć obowiązki prefekta, jeśliby był do tego
ukwalifikowanym. . - „

Następnie wybrała komisya, na wniosek sekcyi Ijowego Jasińskiego i nadprokuratora Szymonowicza
stałej, do specyalnej komisyi naukowej następu- Imieniem miasta przybył p. prezydent Dr Szlachtow

referent, że z pomiędzy kVlku "projektów założenia I jących członków: 1) z grona członków komisyi ski z p. wiceprezydentem Fnedleinem oraz przewo-
kilku szkół rolniczych niższych, dojrzał już zu- rolniczej pp.: Tadeusza Langiego i Władysława dniczącymi sekcyj Rady, obecnymi w Krakowie, rad-
Delnie - |Stru8zkiewicza; 2) z po za jej grona: Dra E. Go |cami miejskimi pp. prof. Drem Pareńskim i prof.

1) projekt założenia takiej szkoły na gruncie, dlewskiego, Wł. Lubomęskiego, K. P a ń k o w s k i e g o  Drem Zollem, który reprezentował również Umwer
darowanym przez Zygmunta br. R om aszkanali Z. Strusiewicza. 8ytet Jag^l^ńsk,. Dalej Podstaw ili srę p

* “• “    1 * Dor zadku dziennego referował | W1: radca policyi Dr Kaiser, deputacya

twem O. Augustyna Źubac, definitora, komisarza i wi­
zytatora jeneralnego, obrano prowincyałem O. Apoli­
narego Gargulińskiego, kustoszem prowincyi O. Łu­
kasza Dankiewicza, definitorami prowincyi O. Elzea- 
rego Widzisza, O. Metodego Słupka, O. Piusa Mia­
nowskiego i O. Sabina Figusa. Gwardyanami: w Kra­
kowie 0 . Piusa Mianowskiego, we Lwowie O. Boni­
facego Jastrzębskiego, w Przeworsku 0 . Tadeusza 
Filka, w Samborze O. Stefana Podworskiego, w Tar­
nowie 0. Salezego Ścisłowicza, w Sokalu; 0 . Justy­
na Szaflarskiego, w Kalwaryi O. Jana Duklana Za­
jąca, w Leżajsku O. Sabina Figusa, w Rzeszowie O. 
Metodego Słupka, w Zbarażu O. Marcina Krupińskie­
go, w Alwerni O. Laurentego Kubasa, w Lesznio- 
wie 0 . Konstantego Rzeczkowskiego, w Brzeżanach 
O. Ludwika Szula, w Krystynopolu O. Serafina No­
waka, w Gwożdżcu 0 . Felicyana Firka, w Dukli O. 
Marcina Niemca.

K rajowe T ow arzys tw o  kupców  i p rz em y s łow ­
ców w e Lwowie urządza dnia 13 b. m. osobny po­
ciąg towarzyski ze Lwowa na wystawę do Pragi.

Z H alicza  donoszą: Arcyksiążę Leopold Sal­
wator przybył w niedzielę dnia 26 z. m. w południe 
na czele dywizyi artyleryi w pochodzie z Rohatyna

ranami" hr. Andrzeja Potockiego i tu zamieszkał na I przez Halicz do Załukwi, gdzie dywizya rozkwatero-

L w ó w  30 lipca.
(Dokończenie).

Jako trzeci punkt porządku dziennego, przedło­
żył prof. S t r u s i e w i c z ,  pełniący obowiązki se­
kretarza komisyi, wnioski, tyczące się założenia 
nowych niższych szkół rolniczych.

Po przedstawieniu stanu rokowań pomiędzy 
Wydziałem krajowym a Towarzystwami gospo- 
darskiemi i stronami interesowanemi, wykazuje

czas pobytu swego w Krakowie. Tutaj też rozpoczęty 
się audyencye o godz. 10, na które przybyli: imie 
niem Starostwa hr. Starzeński; deputacya obywateli 
krakowskich, celem zaproszenia p. Ministra na obiad, 
złożona z pp. prezesa Izby handlowej Teodora Ba­
ranowskiego, posła hr. Karola Scipio, oraz pp. Cze 
sława Kieszkowskiego i Traczewskiego; reprezenta 
cya władz sądowych, złożona z pp. wiceprezydenta 
Sądu wyższego Madejewskiego, prezydenta Sądu kra-

Uhersku założeniaStryjem. Koszt a
szkoły z internatem na 30 uczniów i własnem go- prof. Dr P i ł a t  sprawę programu użycia funduszu,

stwowego, w części z datków prywatnych. (Z. bar 
Romaszkan ofiarował na ten cel 1000 złr., a Ra­
da powiatowa stryj ska 2.800 złr.), reszta zaś o 
koło 16,000 złr. z funduszów krajowych. Szkoła

szkoły w Uhersku przeznaczył. I zmem. Stoją one mimo, te  tej cnoty coraz mniej,
Do utrzymania szkoły zobowiązała się nadto I że malwersacye, nadużycia stanowiska i wpływów

Reformatów i zamknięto kościół parafialny. Z dwóch I posiada także bardzo znaczną (przeszło 12,000 złr. 
zatem klasztorów rzymsko katolickich, istniejących I wynoszącą) fundacyę na utrzymanie, a względnie
dotąd jeszcze w dyecezyi łucko żytomierskiej, po |u a  stypendya dla uczniów, którą Z. bar. Romasz- , ., . - -  - l
został obecnie już tylko jeden. Przy klasztorze [ han ,Jako  egzekutor testamentu ś. p Hoscha, d la | swych ^y w a teh , j e s j  dziś ^stanowczo anachrom
dederkalskim nowicyatu nie było już od 1863 r.
Zakonnicy i tak przeznaczeni byli, jak  się wyraża 
no urzędownie, „na wymarcie." Ale dla inspirato 
rów obecnego systemu w Petersburgu i jego wy 
konawców w naszym kraju zwłoka i oczekiwanie 
owej chwili były nie na rękę. Postanowiono kuć 
żelazo, póki gorące, bojąc się, aby jakieś okoli 
czności nieprzewidziane lub zmiana „humoru de 
spoty", szyków im nie popsuły. Kasata klasztoru i 
kościoła w Dederkałach nie daje się usprawiedli 
wić żadnemi pozorami — jest i pozostanie pro 
stym aktem samowoli. Kiedy przed dwoma laty 
kasowano klasztor Karmelitanek bosych w Du- 
bnie, to powoływano się na jakieś tam trudności 
komunikacyjne pomiędzy miastem i monasterem 
prawosławnym na Ostrowie (albowiem droga pro 
wadziła przez podwórze klasztorne), ale w Deder 
kałach najmniejsze, najbardziej nawet naciągane 
powody nie istniały, prócz tylko jednego: chodzi

tanci Izby dziękowali za upaństwowienie 
la Ludwika; przy sposobności zaznaczył p. minister, 
że cieszy go, iż ożywiony ruch panuje na kolei pań 
stwowej, a powstające fabryki i zakłady ruch ten pewno 
wzmocnią. — Po reprezentacyi Izby handlowej przed 
stawili się: dyr. kolei państwowej radca rządowy Ko 

Stare zdanie, że republiki stać mogą tylko c n o t ą  I losvary i zastępca dyr. p. Słoniński; dyrektor poczt i
- . . . . « ■ I i . l  . ------  m MA 4 AA 4 ITłAMll C Tl L 1 44 H Al* fW TIA Yl07lV*Q/l/*Q \ f  Al\Q .

[przez Dra P iłata , uchwaliła komisya po krótkiej 
[dyskusyi. _________ ______

Wyzyskiwacze republikańscy.

przyczynić Rada powiatowa żydaczowska utwo 
rżeniem jednego stypendyum w kwocie 150 złr., 
dla uczniów pochodzących z powiatu żydaczow 
skiego, a Rada powiatowa drohobycka utworze­
niem 3 stypendyów po 80 złr. dla uczniów z jej 
powiatu.

Drugi projekt założenia niższej szkoły rolniczej I wyzyskać krótką stosunkowo chwilę wpływu i zna 
w Krośnie wszedł w nową fazę wskutek oświad 
czenia gminy miasta Krosna z dnia 6 czerwca 
1891 roku. Pod powyższą datą oświadczyła gmi 
na miasta Krosna, że oprócz przyobiecanych po 
przednio 3000 złr. na koszta założenia, a 100 złr 
na koszta utrzymania uczniów przez lat 8, goto­
wą jest oddać tytułem dzierżawy na użytek ma­
jącej powstać szkoły niższej rolniczej około 54 
morgów gruntu, należącego do funduszu ubogich 
miasta Krosna, a wydzierżawianego obecnie za 352

ło bowiem o zagaszenie jednego z ognisk życia I złr., pod warunkiem, jeżeli powstać mająca szkoła 
katolickiego w naszym kraju. Cudowny wizeru połączoną będzie ze szkołą uprawy i wyprawy lnu, 
nek Chrystusa Pana na krzyżu i doroczne odpu Ico ze względu na skoncentrowanie przemysłu 
sty na Podwyższenie Krzyża świętego ściągały I tkackiego w Krośnie byłoby pożądane dla po- 
mnóstwo pobożnych z najdalszych stron Wołynia, wstać mającej w Krośnie lub okolicy Krosna niż- 
co oczywiście było solą w oku dla tych, których szej szkoły rolniczej; ofiarowały nadto : Rada po­
marzeniem jest — całkowite sprawosławienie W o-lwiatowa krośnieńska po 1200 złr. przez lat 10 
łynia. Na tej drodze zrobiono zatem krok naprzód I na stypendya dla uczniów, a Rada powiatowa ja- 
z podeptaniem wszelkich praw i pogwałceniem I sielska na ten sam cel po 450 złr. rocznie przez 
sumień katolików, pozbawionych znowu jednego'3  lata.

telegrafów radca dworu Schiffner z pp. nadradcą Vopa 
ternym, naczelnikiem urzędu pocztowego p. Dawidów 
skim, naczelnikiem urzędu pocztowego na dworcu 
p. Ftirbeckiem i kontrolorem Osiką; radca skarbowy 
p. Krumłowski.

Przedstawiła się też p. Ministrowi deputacya z Tar­
nowa, złożona z asesora i radcy miejskiego p. Sze- 
ligiewicza, z delegata kupiectwa tarnowskiego p. Ta­
deusza Scharfa i członka Izby handlowej p. Lorda;

_______________ ______ ___  deputacya ta przedstawiła p. Ministrowi stosunki, pa
czenia — i skoro "upadek polityczny ich podpory, I nujące na poczcie w Tarnowie, z powodu złego jej 
wcześniej czy później i ich za sobą pociągnie, I umieszczenia i braku urzędników. Krajowa Dyrekcya 
zabezpieczyć sobie przynajmniej na długie lata poczt poczyniła już odpowiednie przedłożenia w tej 
byt materyalny. Tworzy się w około każdego pre I sprawie do Wiednia, P. Minister przyjął deputacyę 
zydenta grupa karyerowiczów A la minute, któ I bardzo życzliwie i przyrzekł spełnić życzenia miasta 
rzy ze zmianą dekoracyj politycznych zapadają I Tarnowa, odpowiednio potrzebie 
się w głąb i wypływają jako bogaci i zwykle I Po audyencyach odbyło s'» 
nawet bardzo popularni rentierzy. Katylinarne egzy I „pod Baranami," a następnie

osobistych, są zjawiskami w nich powszechnemi 
i powBzedniemi. Już sam fakt, że na czele pań­
stwa stoi człowiek, k*órego władza jest ściśle cza 
sowo ograniczona, powoduje, iż cały szereg ludzi, 
związanych z nim węzłami pokrewieństwa lub 
przyjaźni, a  żądnych władzy i używania, stara się

stencye w rodzaju Wilsona są już typem repu­
blikańskim, wytworzyły one słynny wykrzyk fran 
cuski: „ali! quel malheur d’avoir un gendre /" Czyj 
zięć wpływał na układanie budżetu ministerstwa 
wojny we Francyi, niewiadomo. Wiadomo nato­
miast —• wykrył to publicysta Hubert-Valleroux 
że w budżecie tym znajduje się dość znaczna, 
a bardzo dziwna pozycya. Figuruje ona w pa- 
tryotycznie brzmiącym tytule: „Pensye dawnych 
wojskowych Rzeczypospolitej i Cesarstwa" i wy-

śniadanie w pałacu 
Minister w towarzy­

stwie hr. Andrzeja Potockiego złożył wizytę Jego 
Eminencyi X. Kardynałowi Dunajewskiemu. W dal 
szym ciągu swego pobytu zwiedził p. Minister w to 
warzystwie hr. Starzeńskiego, jako reprezentanta rzą­
du : gmach pocztowy i telegraficzny, gmach dyrekcyi 

W obu gmaohach przyjmowali go

waną została. Następnie powrócił Arcyksiążę do przy­
gotowanej kwatery w domu X. kanonika Strzeleckie­
go w Haliczu, gdzie przyjął delegacyę gminną, re­
prezentantów rządu i szkoły. Naczelnik gminy Hali-, 
cza przemawiał po polsku, na co odpowiedział Arcy­
książę po niemiecku, zaznaczając, iż zrozumiał prze­
mówienie naczelnika gminy. Tego dnia po południu 
zapowiedziane zostało przybycie Arcyksiężny Blanki 
do Halicza. Na przystrojony świetnie dworzec pospie­
szyli reprezentanci władz miejscowych, duchowni i 
reprezentanci gminy. Szpaler tworzyła ochotnicza atraż 
pożarna. Na powitanie przybywającego pociągu ode­
zwały się strzały moździerzowe, poczem naczelnik 
gminy podał Arcyksięstwu na tacy chleb, sól i miód, 

9 letnia córka adjunkta sądowego p. Czauderny 
wręczyła Arcyksiężnej bukiet. Drogę z dworca do 
mieszkania Arcyksięstwa oświetlono pochodniami, a 
miasto było iluminowane. W poniedziałek o godz. 8 
rano wysłuchali Arcyksięstwo Mszy św. w kościele 
parafialnym, a po śniadaniu u X. kanonika Strzele­
ckiego nastąpiło zwiedzenie miasta. Za powrotem do 
mieszkania Arcyksięstwo rozmawiali z włościanami^ 
którzy się licznie zgromadzili. Po obiedzie o godz. & 
wieczorem nastąpiła przejażdżka na łodziach po Dnie­
strze do Pitrycza, zkąd dostojni goście powrócili po­
wozami na dworzec kolejowy, a ztąd już około go­
dziny 10 nastąpił powrót do rzęsiście znowu ilumi­
nowanego miasta. Dnia 28 z. m. Arcyksiążę opuścił 
Halicz, udając się ze swą dywizyą do Stanisławowa, 
a Arcyksiężna Blanka tegoż dnia o godz. 10 rano 
udała się z powrotem do Lwowa. Na dworcu żegnano 
Arcyksiężnę żywemi objawami sympatyi, a Arcyksiężna 
raz jeszcze dziękowała w imieniu małżonka i własnem 
za przyjęcie, z serca płynące.

—  Zbylitow ska Góra pod T arno w em . Niezwykłe 
burze, które w tym roku nawiedzają Galicyę, czyniąc 
w wielu okolieaoh ogromne spustoszenia, smutnym 
bardzo wypadkiem zaznaczyły się w Zbylitowskieji 
Górze. Dnia 30 z. m. między godziną 4 a 5 po po­
łudniu, pomimo chłodnego powietrza, zerwała się sza­
lona burza; w krótkim czasie dało się słyszeć kilko- 
razowe uderzenie piorunu; ostatni i jak się zdaje, 
najsilniejszy piorun uderzył w plebanię tak nieszczęśli­
wie, że siedzącego w pokoju proboszcza X. Romana 
Lepiarza poraził i pozbawił przytomności. Dzięki ener­
gicznej i natychmiastowej pomocy X. wikarego, nau­
czyciela miejscowego i dworu, zacny i powszechnie 
ceniońy ksiądz odzyskał wkrótce przytomność i po­
mimo silnego poparzenia ciała, stan jego nie budzi 
dziś żadnej obawy. Równocześnie zajął się dach ple­
banii, jednakże dzięki szybkiej pomocy parafian ogień 
natychmiast ugaszono.

—  Z Pesz tu  telegrafują, iż dwaj synowie Arcy-
kolei państwowej.
naczelnicy odnośnych urzędów. Zwiedzając gmach po- __
cztowy, był także p. Minister w mieszczących się tu I księcia Józefa znaleźli się wcaoraj w wielkiem nie 
biurach Izby handlowo-przemysłowej ; w sali posie-1 bezpieczeństwie. Koło nich uderzył piorun. Arcyksią 
dzeń Izby oczekiwało go grono radców i z nimi roz-lżę Józef August rzucany został na ziemię, Arcy- 

nosi I ł  668 000 franków: Rubryka polega na usta-1 mawiał p. Minister chwil kilka. książę Władysław o drzewo. Na szczęście obaj odnieś
wie z 5 maja 1869 roku. Ustawą tą przyznano’ W towarzystwie zaś prezydenta miasta Dra Szlach-1śli tylko nieznaczną kontuzyę.
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— Wielkie OSZUStwO w berlińskim banku rządo 
wym, o którym wczoraj doniosła depesza, ma rzeczy 
wiście olbrzymie rozmiary. Urzędnik, który miał sobie 
powierzone stemplowanie listów umownych (Schluss- 
scheine), nazywa się Frank; makler giełdowy Schwie- 
gler, który jest współwinny w oszustwie, był dawniej 
dyrektorem Towarzystwa handlowego i przez taje­
mne spekulacye na walucie niezmiernie Towarzystwu 
zaszkodził. Obu aresztowano. Bank uznaje poczynione 
zobowiązania za ważne; na giełdzie berlińskiej pa­
nuje ogromne wzburzenie.

—  K atas tro fa  pod St. Mande. Śledztwo w spra­
wie przyczyn katastrofy pod St. Mandó już zostało 
prawie ukończone; na jego podstawie staną przed 
sądem dwie osoby: pomocnik naczelnika stacyi w Vin­
cennes, p. Deguerois i maszynista drugiego pociągu 
Kr 116 d., Caron. Okazało się bowiem, że jakkol­
wiek wszystkie sygnały wskazywały, że droga jest 
jeszcze zamknięta, p. Degućrois, wbrew przepisom, 
pozwolił odjechać ze stacyi Vincennes pociągowi do 
datkowcmu, polecając tylko maszyniście, żeby jechał 
zwolna, dopóki się droga nie otworzy. Do tego po­
lecenia nie stosował się Caron i dopiero w ostatniej 
chwili czynił usiłowania daremne, ażeby pociąg po­
wstrzymać.

Według artykułu 319 francuskiego kodeksu karne­
go, oskarżonym grozi kara więzienia od trzech mie­
sięcy do dwóch lat i kara pieniężna od 50 do 600 
franków. Towarzystwo kolejowe, w tym wypadku ko­
lej wschodnia, odpowiedzialna jest materyalnie za 
Wszystkie szkody prywatne.

Przyczyną opóźnienia pociągu głównego na stacyi 
St. Mande była pasażerka pierwszej klasy, która zro­
biła sc nę, że do przedziału damskiego, z powodu 
braku miejsca, wsiadł niejaki p. Longuet z żoną i sy­
nem. Wobec interwencyi naczelnika stacyi musiał p. 
Longuet wysiąść i ulokować syna w ostatnim wago­
nie ; sam dla siebie szukał jeszcze miejsca, kiedy na­
stąpiła katastrofa. Młody Longuet, szesnastoletni uczeń 
kolegium Stanisławowskiego, poniósł śmierć na miejscu.

—  Wilhelm II i k s iążę  E rn e s t  koburski. Na dwo­
rach książąt niemieckich żywo omawiają sprawę nie 
Porozumienia między cesarzem Wilhelmem a księciem 
Lrnestem kobursko - gothajskim, datującego się po­
dobno od czasu upadku księcia Bismarcka. Coburger 
Tagblatt zaprzecza wprawdzie stanowczo wszelkim 
tego rodzaju pogłoskom, ale z zachowania się urzę­
dowej Coburger Zeitung zupełnie inne wysnuwać 
•hożna wnioski. Dziennik ten bardzo zresztą skory do 
Wszelkiego rodzaju „dementować,“ pomija milczeniem 
Wszystkie wiadomości i plotki, jakie się w tej spra­
wie pojawiły w prasie niemieckiej. Zresztą są inne 
dane, które pozwalają przypuszczać, że owo nicporo- 
2umienie nie jest zwykłą dziennikarską kaczką. — 
Lnia 21 czerwca wypadały urodziny księcia Ernesta; 
Pomiędzy licznemi depeszami, jakie w tym dniu na­
deszły do księcia i jakie ogłoszone zostały w dzien- 
filku urzędowym, nie było wcale depeszy od cesarza. 
Lesarz Wilhelm znowu podczas swojego pobytu w Lon­
dynie zupełnie ignorował urządzoną tam wielką wy­
staw ę produktów niemieckich, co powszechną zwróciło 
“Wagę; teraz dopiero wyjaśnia się przyczyna tego 
Postępowania tem, że protektorem owej wystawy jest 
książę Ernest koburski.
. —  Międzynarodowy kongres geografów odbędzie 

się w Bernie dnia 10 sierpnia b. r. Odczyty zgłosili 
dotychczas: Bonvalot i ks. Henryk Orleański „O T y­
becie," hr. Pfeil i Hóhnel „O Afryce," Coudreau 
.0  Ameryce południowej," jen. Annenkow „O sto­
sunku kolei transkaspijskiej do Turkestanu," Amery-
snin Stout „O kanale nikaraguańskim.“ Między 

Sprawami, które stanowić będą przedmiot obrad, na 
pierwszem miejscu znajduje się sprawa wykonania je ­
dnolitej olbrzymiej mapy ziemi w stosunku: 1 kilo­
metr równy 1 milimetrowi; w związku z tem, poru­
szona będzie sprawa zaprowadzenia jednostajnego po­
łudnika i jednostajnej rachuby czasu na całym świe­
ce , oraz jednolitej pisowni nazwisk geograficznych. 
Międzynarodowa wystawa geograficzna, połączona z kon­
gresem, otwarta będzie od 1— 18 sierpnia b. r.

j —  Nekrologia. We Lwowie zmarła Eligia z Sie­
mianowskich G r o s s o w a ,  małżonka właściciela dóbr 
1 posła na Sejm krajowy, w 73 roku życia; tamże 
zmarł Franciszek Bogoria P o d l e w s k i ,  przeżywszy 
lat 80.

—  W Rymanowie, u brata Dra Erazma Krzyszkow 
skiego, zmarł Kazimierz K r z y s z k o w s k i ,  były u- 
czeń Akademii sztuk pięknych. Przeżył lat 29.

-— w  Warszawie zmarł Stanisław D a j c z m a n ,  
młody pianista i kompozytor, w 27 roku życia.

—  Dnia 31 lipca przeważnie pochmurno; termo 
metr od -(-10-4 doszedł do -j-23-l C. Barometr po­
szedł cokolwiek w górę; o godzinie 7ej rano dnia 
1 sierpnia stan jego był 742-2 mm. termometru 
-+-16*5 C. Wiatr wschodni.

W niedzielę dnia 1 sierpnia: Najśw. Maryi Panny 
Anielskiej; w poniedziałek 3 b. m .: Znalezienie św. 
Szczepana.

Ruch artystyczny i umysłowy.
Roczniki Tow. przyj,  nauk  poznańsk iego . Zeszyt 

1 tomu XVIII za rok 1890 ukazał się świeżo i po­
święcony jest obchodowi ukończonego w roku prze­
szłym dwudziesto-pięciolecia istnienia Wydziału le­
karskiego przy temże Towarzystwie. Więc spotyka 
““y tam odnośne do tej daty przemówienie przewodni 
czącego Wydziału lekarskiego, Dra Bolesława Wi

cherkiewicza, dalej Dra Władysława Świderskiego 
sprawozdanie z czynności Wydziału lekarskiego w u- 
biegłej ćwierci wieku, spis członków Wydziału lek. 
od roku założenia do roku 1890, życiorysy zmarłych 
w tymże okresie członków, zredagowane przez Dra 
Koehlera; osobne wspomnienia pośmiertne: poświęco­
ne Drowi Ludwikowi Gąsiorowskiemu i Drowi Józe­
fowi Jagielskiemu, przez Dra Koehlera, tudzież Dro 
wi Teofilowi Mafeckiemu, przez Dra Ignacego Ziele 
wicza. Wreszcie sprawozdania z czynności Tow. przyj, 
nauk i jego Wydziałów za rok 1889 i 1890.

Obok tej części sprawozdawczej bardzo zajmującą 
jest część literacka. Znajdujemy w niej piękną pracę 
Dra Windakiewicza o X. Stanisławie Grochowskim, 
następnie Dra Nehringa sprawozdanie o dwóch pra­
cach konkursowych na temat: Polskie pieśni kościel­
ne, używane w kościołach katolickich do końca XVI 
wieku i list kapitana Grąbczewskiego, opisujący po­
dróż po środkowej Azyi, z przedmową Dra Fr. Chła 
powskiego.

Na czele zeszytu pomieszczono nadto utwór belle- 
trystyczny bardzo udatny i ładny dramacik jedno- 
aktowy Józefa Kościelskiego p. t . : Na klęczkach. 
Ośmiozgłoskowy wiersz, r którego używał Fredro 
w Zemście lub Słowacki w Śnie srebrnym Salomei za­
stosowano tu nader szczęśliwie do poemaciku w stylu 
rococo, pełnego odcieni, subtelności, antytez. Rzecz 
polega na anegdocie z życia poety Alfieri’ego, który 
przybywszy do Wiednia, aby poznać słynnego Metas- 
tasia i ujrzawszy go, klęczącego przed cesarzową, 
oburzony tem dworactwem ulubionego pisarza, posta­
nowił wrócić do kraju, nie zawierając z nim znajo­
mości. W sztuce p. Kościelskiego spotyka on aktorkę 
Rosine, zakochaną w Metastazyu, która stara mu się 
dowieść, że przed kobietą zawsze klęknąć można, a 
gdy Alfieri i temu przeczy, doprowadza go Rosina 
do tego, że wyznaje jej miłość „na klęczkach." Cofa 
więc swoje zarzuty, a z przebiegu sprawy przekony­
wa się Metastasio, że jest kochanym. Śliczny poema­
cik posiada prócz pięknego wiersza, zręcznego dyalo- 
gu i rzeczywistego chwilami zapału wszelkie scenicz 
ne zalety i powinien się jaknajprędzej ukazać na 
deskach.

„S łow o" warszawskie rozpoczęło druk ciekawych 
feljetonów p. Teodora Jeske - Choińskiego p. t. „Po 
latach dwudziestu pięciu," nazwanych przez autora 
„szkicem polemiczno - literackim." W pierwszym felje- 
tonie przypomina znany krytyk początki ruchu t. z. 
pozytywistycznego, który nie zaczął się bynajmniej 
od chwili założenia Przeglądu tygodniowego, pisma, 
będącego prywatnem przedsiębiorstwem spekulacyj- 
nem p. Adama Wiślickiego. Pewną barwę nadał do­
piero Przeglądowi Aleksander Świętochowski i jego 
młodzi wówczas towarzysze: Ochorowicz, Chmielowski, 
Gomulicki i Kotarbiński.

Konkurs n a  n o w e lę ,  rozpisany w roku zeszłym 
przez redakcyę warszawskiego Ziarna, został w tych 
dniach rozstrzygnięty. Z pomiędzy 83 nadesłanych 
utworów, nagrodę w kwocie 100 rubli przyznano no­
weli p. t. Noblesse oblige, której autorem, po otwar­
ciu koperty z nazwiskiem, okazał się Julian Morosz 
(pseudonim kobiecy). Uznano nadto za godne zalece- 

a : 1) Skoli, obrazek z życia ludu szląskiego ; 2) 
Pan Otto, powiastkę osnutą na tle robotniczych sto­
sunków łódzkich; wreszcie 3) utwór p. t. Suka. 
Szczegółowe sprawozdanie z tego konkursu ukazać 
się ma niebawem w Ziarnie.

Dział ekonomiczny.
Zakład gazowy miejski złożył sprawozdanie ze 

swej działalności w roku 1891, z którego wynika, 
że w wymienionym czasie rozciągał dalej sieć rur 
gazowych na przedmieścia. W ostatnich dwu la­
tach przybyło blisko 13,400 m. rur gazowych, oraz 
283 nowych latarni. Szereg ulic otrzymał w r. 1890 
oświetlenie gazowe, a ogólna liczba normalnych 
płomieni ulicznych (konsumujących po 170 litrów 
gazu na godzinę), wynosiła z końcem roku 1890 
w Krakowie 1814, w Podgórzu 49, razem 1233. 
Jest zamiarem komisyi gazowej, aby w r. 1892 
reszta ulic w obrębie rogatek gazem została oświe­
tloną. Ogólny odbyt gazu w r. 1889 wzrósł 
o 15‘25°/0, w stosunku do roku poprzedniego 
w r. 1890 o d'IS'/o i wynosił w roku ubiegłym 
1.895,510 m. sześć. Konsumcya prywatna okazuje 
słaby przyrost (2 43J/0); przyczyną tego prawdo­
podobnie podrożenie ceny gazu o 1 centa za metr 
sześcienny, spowodowane drożyzną węgli. Gaz do 
grzania i celów przemysłowych pozostał w nie 
zmienionej cenie, a konsumcya w tym dziale 
wzrosła do 102,643 m. sześć. Liczba motorów, 
poruszanych gazem, przedstawia pokaźną siłę 70 
koni. Zakład gazowy został znacznie rozszerzony. 
W myśl uchwał komisyi gazowej i Rady miej­
skiej, skreśloną została na rok 1891 i na przy­
szłość w budżecie miejskim pozycya rozchodów 
na amortyzacyę gazowni; w przyszłości zatem 
płacić będzie gmina za metr sześcienny gazu 4 */« 
centy, a wszelkie wkłady wykonywane będą przez 
gazownię z własnych jej dochodów.

Ostatnie wiadomości.
Pomiędzy prasą protestancką a katolicką w Niem­

czech panuje spór, wywołany ze strony ewange­
lickiej twierdzeniem, jakoby Kościół katolicki do

znawał ze strony rządu szczególniejszych wzglę­
dów i jakoby na domiar domagał się „wyjątkowe­
go stanowiska w życiu państwowem.“ Bardzo tra­
fnie na to odpowiada Germania, że nawet tak 
słuszne żądanie katolików, żeby przeważnie kato­
lickie Prusy zachodnie otrzymały naczelnego pre­
zesa wyznania katolickiego, nie zostało uwzglę- 
dnionem. Przeciwnie przysłany tam został p. Gos 
sler, chociaż dawniejsza jego działalność urzędo­
wa nie mogła go dobrze zapisać w sercach za- 
chodnio-pruskich katolików. Nadto stwierdza Ger 
mania na podstawie kalendarza urzędowego, że 
obecnie wszelkie naczelne prezydya, wszelkie naj­
wyższe urzędy administracyjne, prowincyonalne, 
nawet najwyższe urzędy sądownicze są w ręku 
protestantów, mimo że w Prusach jest 10 milio­
nów katolików, a więc stanowią oni trzecią część 
ludności.

M o s k w a  30 lipca (Tel. Aj. półn.) Król serbski 
natychmiast po przybyciu do Moskwy złożył wi­
zytę w. księciu Sergiuszowi i jego żonie. Po obie- 
dzie, wydanym przez w. księcia w pałacu miko- 
łajewskim, udał się król w jego towarzystwie i 
w towarzystwie jego żony oraz w otoczeniu swoich 
świt do ogrodu „nieskucznego.“ — Ulice i miasto 
były iluminowane. Wśród dźwięków hymnu serb 
skiego król podał ramię wielkiej księżnie i udał 
się na taras ogrodu, gdzie przywitał się z przy­
byłymi tam wyższymi dostojnikami i damami; na 
tymczasowej przystani Jacht-Klubu przed pała­
cem zaproszono na herbatę wszystkich obecnych, 
przyczem chór synodalny wykonał kilka koncer­
towych pieśni, kończąc koncert odśpiewaniem 
serbskiego hymnu narodowego.

P e t e r s b u r g  30 lipca. Jeden z mówców, za­
bierających głos na uczcie, wydanej przez kron- 
sztadzką radę miejską, wskazał na historyczną 
przeszłość Francyi, jako na źródło rosyjskiej sym- 
patyi dla tego narodu. Cywilizacya Europy z Fran­
cyi czerpała swój pokarm; z Francyi wyszły wiel­
kie idee, uszczęśliwiające ludzkość. W południowo- 
rosyjskich portach krążą pogłoski, że skutkiem 
odwiedzin kronsztadzkich Francya otrzyma pewne 
ułatwienia w dowozie handlowym, w zamian za 
co zobowiązała się do zaprowadzenia ceł prohibi- 
cyjnych na zboże z Indyj wschodnich, ażeby przy 
czynić się do podniesienia eksportu rosyjskiego. 
Admirał Geivais w jednym ze swoich toastów dał 
do zrozumienia, że Rosya musi przedewszystkiem 
zwrócić uwagę na rozwój floty wojennej; flota 
handlowa rozwinie się potem sama przez się. — 
Jak bardzo Francuzi starają się przypodobać Ro- 
syanom, dowodzi następująca anegdota: Zapyty­
wano starego francuskiego marynarza, jaką sobie 
kupił w Petersburgu pamiątkę. „Rosyjskie abeca­
dło dla mojego syna. Pragnę, żeby, dorósłszy, mógł 
po rosyjsku podziękować Rosyanom za gościnność, 
okazywaną jego ojcu. Sam dla siebie nie potrze 
ouję pamiątki. Przez całe życie będę pamiętał 
przyjęcie, jakiegom doznał od rosyjskiego ludu." 
Damy rosyjskie postanowiły ofiarować każdemu 
statkowi eskadry chustki, wyszywane w rosyjskim 
stylu, dla ozdoby ścian w kajutach. Podarunki te 
wręczy specyalna deputacya, złożona z dam. Damy 
tutejszej kolonii francuskiej zamierzają podobnemi 
podarunkami obdarzyć statki rosyjskie, które 
brały udział w przyjęciu.

P e t e r s b u r g  30 lipca. (Tel. Aj. półn.) Admi­
rał Gervais wystosował do redaktora Swieta na­
stępujące pismo: „Serdecznie żałuję, że nie mógłem 
przyjąć osobiście reprezentantów prasy, przybyłych 
w celu powitania mnie i Francyi na pokład okrętu 
„Marengo" w dzień przybycia eskadry. Proszę p. 
Komarowa, jako najstarszego z przedstawicieli, żeby 
wyraził w mojem imieniu dwudziestu dwu redakto­
rom serdeczne i gorące podziękowanie za ich przy­
bycie, świadczące o wzajemnych obu narodów 
sympatyach."

P e t e r s b u r g  31 lipca. Na wczorajszem śnia­
daniu oficerów artyleryi wniósł adm. Gervais toasty 
na cześć cara i carowej oraz wielkich książąt 
Włodzimierza i Michała, poczem powiedział: „Piję 
na pomyślność armii rosyjskiej i życzę je j, żeby 
zdobyła sobie nowe wawrzyny, kiedy Bóg ją  po­
woła do obrony ojczyzny." Na toast adm. Brylkine, 
wniesiony na cześć marynarki francuskiej, odpo­
wiedział Gervais, dziękując imieniem marynarki 
i armii; ostatnie słowa swojej mowy wypowiedział 
admirał francuski wśród powszechnego entuzyazmu 
po rosyjsku; jenerał Staden uściskał mówcę. Ger­
vais otrzymał liczne pisma ze wszystkich stron 
Rosyi z wyrażeniem żywych sympatyj.

Telegramy własne „Czasu44.
Dukla 1 sierpnia. Dzisiaj rano wszczął się 

wielki pożar, zagrażający całemu miastu. Sześć 
domów już spłonęło. Ponieważ dookoła znajdują 
się domy drewniane, niebezpieczeństwo przedsta­
wia się groźnie, zwłaszcza że pomoc jest bardzo 
niewystarczająca. Funkcyonuje zaledwie jedna si­
kawka, około której pracuje tylko kilku strażaków.

Wiedeń 1 sierpnia. Do Polit. Corr. donoszą 
z Rzymu, iż toast, wzniesiony przez lorda-majora 
na uczcie w Mansions House w Londynie na cześć 
królestwa włoskich i następcy tronu, wywołał 
w Rzymie wielkie zadowolenie z powodu swej 
niezwykłej serdeczności. Lord-major podniósł na

wstępie swego przemówienia, że Włochy są oj­
czyzną poezyi i sztuk, krajem, któremu lad an­
gielski okazuje pełen entuzyazmu interes. Anglia 
podziwia Włochy, które zdobyły sobie niezawi 
słość i jedność. „Witamy, mówił dalej lord major, 
w osobie twojej wnuka mądrego, zręcznego i zna 
komitego męża, który obwołany został pierwszym 
królem Włoch, a syna monarchy, który życzy 
sobie pokoju i uznaje ważność potężnej floty, 
syna króla i królowej, którzy umieli sobie zdo­
być miłość naszą. Witamy cię nietylko jako syna 
i wnuka wielkich mężów, ale także z powodu 
osobistych twoich przymiotów. Wznoszę toast na 
cześć księcia Neapolu imieniem Londynu, który 
mu tak serdeczne i pełne szacunku zgotował 
przyjęcie."

Książę Neapolu odpowiedział następującym 
toastem w języku angielskim: „Sposób, w jaki 
przyjęliście panowie toast wzniesiony przez głowę 
tego potężnego miasta w imieniu City na cześć 
króla i królowej włoskiej i moją cześć, będzie 
jednem z niewygasłych i miłych wspomnień po­
dróży mej do Londynu. Dziękuję panom za to 
serdecznie. Z wzruszeniem prześlę królowi wło­
skiemu wymowne słowa lorda-majora, które w u- 
czuciach mej ojczyzny znajdą silny oddźwięk. 
Wzywam zebranych przy tym stole Włochów, aby 
wraz ze mną wznieśli toast na cześć Londynu, jego 
City i znakomitego naczelnika, który ją  repre­
zentuje." _

Telegramy biura koresp.
W ie d e ń  1 sierpnia. Fremdenblatt donosi: Ce­

sarz nadał namiestnikowi Galicyi hr. Kazimierzowi 
B a d e n i e m u  wielką wstęgę orderu Leopolda, 
a marszałkowi krajowemu ks. Eustachemu San-  
g u s z c e  i prezesowi Koła polskiego Apolinaremu 
J a w o r s k i e m u  godność tajnych radców.

Wiedeń 1 sierpnia. Międzynarodowy targ zbo­
żowy odbędzie się dnia 31 sierpnia.

Wiedeń 1 sierpnia. Dzisiaj odbyło się ciąg­
nienie losów z r. 1860, na którem wylosowano na­
stępujące serye:

125, 180, 421, 487, 559, 675, 734, 769, 1104, 
1210, 1245, 1324, 1525, 1603, 2082, 2484, 2550,
2595, 2727, 2884, 2914, 2981, 3085, 3143, 3187,
3356, 3509, 3733 3854, 4025, 4148, 4190, 4487,
4588, 4698, 4724, 5176, 5273, 5327, 5344, 5590,
5727, 5739, 5885, 6078, 6114, 6366, 6436, 6583,
6811, 6917, 7186, 7337, 7490, 7514, 7551, 7572
7598, 7869, 7884, 8025, 8069, 8135, 8144, 8516,
8541, 8549, 8553, 8612, 8676, 8817, 8842, 8886,
8900, 8960. 8984, 9163, 9236, 9343, 9395, 9440,
9460, 9558, 9787, 9889, 10175, 10216, 10381, 
10469, 10506, 10611, 10791, 10897, 11059, 12521, 
12800, 12966, 13066, 13075, 13623, 13861, 13869, 
13962, 14220, 14351, 14408, 14474, 14981, 15172, 
15335, 15481, 15518, 15569, 15662, 15673, 15953, 
16048, 16205, 16371, 16558, 16745, 16768, 16822, 
16843, 16876, 16917, 17063, 17300, 17395, 17640, 
17650, 17780, 17972, 18053, 18073, 18285, 18404, 
18421, 18473, 18484, 18595, 18781, 18884, 18899, 
19078, 19103, 19126, 19442, 19645, 19765, 19833, 
19872, 19881,19891, 19931.

P r a g a  1 sierpnia. Politik domaga się, żeby 
przy powitaniach gości słowiańskich z obcych 
państw wstrzymano się od politycznych aluzyj, 
ponieważ mowy polityczne ludowi czeskiemu nie 
przyniosą żadnej korzyści. Dziennik ten spodzie­
wa się, że patryoci wezmą sobie do serca to u- 
pomnienie.

Seraj ewo 1 sierpnia. Przeznaczone do mo 
narchii austryackiej bośniacko-hercegowińskie ba­
taliony odjechały wczoraj koleją z Mostaru i Se- 
rajewa. Ludność zebrała się tłumnie i żegnała 
odjeżdżające wojska okrzykiem: „Żiwio!"

Buda-Peszt 1 sierpnia. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby poselskiej wniósł minister handlu 
projekt do ustawy w sprawie uregulowania komu- 
nikacyj kolejowych i drogowych, mających po­
wstać za współudziałem Rumunii. Projekt ten ode­
słano do komisyi komunikacyjnej.

Bartha zapowiedział interpelacyę w sprawie po­
głosek o ustąpieniu Fejervary’ego.

Buda-Peszt 1 sierpnia. Na posiedzeniu par- 
tyi liberalnej prezydent ministrów oświadczył, iż 
dzisiaj na interpelacyę w sprawie teatru da na­
stępującą odpowiedź: Wydatku na urządzenie 
czwartego teatru węgierskiego nie może rząd u 
ważać za wydatek państwowy, nie może też brać 
w tej sprawie inicyatywy; jeżeli jednak urządze­
nie tego teatru przyjdzie do skutku, rząd poprze 
go z całą życzliwością. Kwestya udzielenia kon 
cesyi teatrowi niemieckiemu należy do autonomi­
cznego zakresu działania stolicy, a mięszanie się 
rządu w tę sprawę jest wedle ustawy niedopusz 
czalne. Zdając sprawę z konferencyi swej z przy- 
wódzcami opozycyi, oświadczył Szapary, że w mia 
rę postanowień poszczególnych stronnictw wyjaśni 
stanowisko rządu na następnej konferencyi klubu. 
Powyższe oświadczenia przyjął klub do wiado­
mości.

Buda-Peszt 1 sierpnia. Oba kluby skrajnej 
lewicy oświadczyły, że nie mogą zgodzić się na 
wniosek prezydenta ministrów, dotyczący przy­
spieszenia obrad nad pierwszą częścią projektu 
do ustawy o reformie administracyjnej. Party a 
niezawisłych postanowiła zwołać zgromadzenie lu­
dowe w Buda-Peszcie na 20 sierpnia w sprawie 
reformy administracyjnej.

monachium 1 sierpnia. Cesarzowa austrya- 
cka przejechała tędy dzisiaj rano w drodze do 
Feldaffing.

Cherbourg 1 sierpnia. Robotnicy, zatrudnie­
ni w arsenale, urządzają w niedzielę festyn na 
cześć majtków okrętu rosyjskiego „Admirał Kor- 
niłow".

Epinal 1 sierpnia. Księżna Jurjewskaja (Doł- 
goruki) wyjechała z Plombićres. Publiczność zgo­
towała jej owacyę i wołała: Niech żyje Rosya!

Cauterets 1 sierpnia. Przybył tu ambasador 
rosyjski Mohrenheim. Odpowiadając na entuzyasty- 
czne powitanie, wyraził się: Przyjaźń francusko- 
rosyjska znajduje oddźwięk za górami.

Londyn 1 sierpnia. W Izbie niższej wyraził 
Goescben nadzieję, że zamknięcie parlamentu bę­
dzie mogło nastąpić dnia 8 sierpnia.

Londyn 1 sierpnia. W Izbie niższej oświad­
czył Ferguson, że depesza, jaką odebrał Times 
z Paryża, donosząca, iż sułtan złożył chedywa 
z urzędu, jest wiadomością obrachowaną na wy­
wołanie seusacyi i nie powinna wywrzeć żadnego 
wpływu.

Londyn 1 sierpnia. Times otrzymuje z Pe­
tersburga z rzekomo autentycznego źródła pismo 
o szczegółach i znaczeniu wizyty eskadry fran­
cuskiej w Kronsztadzie. Pismo to stwierdza, iż 
ambasador Mohrenheim prowadził w pałacu eli­
zejskim pourparlers nad podstawą przymierza 
z Francyą. Gervais przewiózł do Kronsztadu pro­
jekt warunków celem przedłożenia go ministrom 
spraw zagranicznych, wojny i marynarki. Skoro 
rokowania zostaną zakończone, podpisany zosta­
nie dokument przez ministrów, lecz nie przez 
cara. Dokument zachowa charakter preliminaryów, 
dopóki nie nastanie „momeat psychologiczny."

Admirał Gervais spędził wczoraj poranne go­
dziny na poufnej rozmowie z min’strain i Giersem, 
Wannowskim i Czichaczewem.

Mo 1 sierpnia. Statek „Hohenzollern" odpły­
nął ztąd wczoraj po południu i przybędzie dziś 
w południe do Drontheim.

Petersburg 1 sierpnia. Wedle ogłoszonego 
ukazu ma być utworzoną w przyszłym roku le- 
zerwowa baterya lekkiej artyleryi na stopie po­
kojowej z gotowym zaprzęgiem do dwóch dział.

Moskwa 1 sierpnia. Wczoraj danym był 
w zamku petrowskim obiad na cześć króla serb­
skiego. Król w towarzystwie wielkiego księcia 
Sergiusza odbył przegląd wojsk. Wieczorem za­
palono ognie sztuczne. Dzisiaj odbędzie się obiad 
w Kremlu. Wielki książę Sergiusz odwiedził re­
jenta Risticza.

Kronsztad 1 sierpnia. Matinee dansante 
na pokładzie statku „Marengo" wypadło świetnie. 
Obecny był na niem ambasador Laboulaye i pra­
wie całe ciało dyplomatyczne; ogółem 700 osób 
wzięło udział w zabawie.

Kzyin 1 sierpnia. Telegram ministerstwa ma­
rynarki donosi, że i Koepke, którego aresztowano 
w sprawie kradzieży planów obwarowania wy­
brzeża, został wypuszczony na wolność.

Bukareszt 1 sierpnia. Nieprawdziwą jest 
wiadomość o rzekomem skoncentrowaniu wojsk 
rumuńskich na granicy rosyjskiej w celu zapobie­
żenia emigracyi rosyjsaich żydów. Utworzono tyl­
ko zwyczajny kordon wojskowy w celu czuwania 
nad granicą i powstrzymywania napływu ludności 
żydowskiej z Rosyi.

Nadesłane.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).
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wydanie z kraj. i zagrań, rozkładami jazdy. Cena 5 0  ct., 
pocztą ©O ct. — Małe wydanie z kraj. rozkLdami jazdy 
SO cent. Nowe opracowanie (system strzałkowy) z po­
działem dróg. (1378)

{ U n g e P ^ j o c o l a d e  g f r a c t  n a j p r z e d n i e j s z y .
(1772 83-100)

K l I R S A  T E L E G R A F I C Z I E .
W ie d e ń  1 sierpnia. 2 godzina 30 min. po poł.

§ papier opod..

Js  srebrna „
■g 4’/. złota . . .
|  5% pap. nieop.

Akcye Ban. Aus.-W.
„ kredytowe .

Londyn .................
Napoleony............
D ukaty.................
Marki....................
5% Renta węg. pap.
4V, „ „ złota
Losy prem. węg. .
Losy tureckie . . .

Usposobienie giełdy: stałe.
B e r l in  1 sierpnia.

Banknoty aostr.. . 172 40 
Krótki Wiedeń . . 172 — 
Banknoty ros. . .  . 216 20 
5*/t Listy zast. pols. 68 60

sir. ot. sir. ot.
92 35 Anglobanki . . . . 166 60
92 35 U niony................. 232 25

111 75 Bankvereiny . . . .  
Akcye Lknderbank.

110 50
102 30 206 —
1023 

288 -
„ kol. Kar. Lud. 
„ „ lwowsko-

210 50

118 - „ „ ozemiow. 241 —
9 40>A „ „ połudn. 94 ro
6 60 Elbethale .............. 209 -

58 05 Nordbahny........... 2725
101 70 Staatsbahny . . . . 285 75
104 45 A lp in y ................. 86 50
141 — Akcye tytoniowe . 

Ruble .................
------

32 40 125 75

4*/, Listy likw. poL I ------
Ako. koLJKar. Lud. j  90 90

„ austr. kred. . 1 -------
Ultimo Ruble . . . 216 23

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A ntoni Kłobukotcski.

plaoą

124 
57 70 
9 34
1 35

92 10 
104 40
93 -  

103 —
98 50 

101 -

97 -

!

41 let.
ąy-t/ " " - - ” 58 I84,
6*/, „ B anku\ipot we Lw. prem.

.  .  .  .  niepr.

iskl. kred. ziem. w g!rak. 36 let.

98 80
97 50 
96 75 
95 50
99 50 

108 80 
100 70
98 40 

100 25

tądąją

126 -  
58 20 
9 44 
1 45

Kurt pif n ęd zy  i papierów  publicznych .
K m k i w  1 sierpnia.

Waluty.
jJQble rosyjskie papierowe za 100 . .
,*J*rki niemieckie............................ ....
jfLto frankówka ważna. . . . . .
^ubel srebrny obrączkowy . . . .
,  Obligi.

100 fl. wart. im. opróoz kuponu bież.
^spólna państwowa renta papierowa . 
galicyjskie obligacye indemnizacyjne . 

gal. Oblig. propinaoyjne 26-Ietnie 
galicyjska pożyczka krajowa . •

H  oblig. komun. gai. Banku krajowego 
’  /. listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

opróoz kup. bież. w rublach i kop.
Listy zastawne i dłuine.

2* 100 ń. im. wart. opróoz kuponu bież.
® KM. Banku krąjowego . . ,
|  4 /, „ Tow. kr. z. we Lw. nieokr.

I  . . . . . . . . . . . . .

92 8< 
105 -
93 8< 

105 -
99 -  

101 50

98 50

99 30
98 20 
96 25

100 -  

109 30 
101 20
99 — 

101 25

W ie d e ń  31 lipca.

Obligi długu państwa.
4*/,, 7, Kenta papierowa . . . 
47,, 7, « srebrna . . . .

Wszelkie papiery warteś«l®we, 
baikioty zag ra iio z it I ■ c itty  kupują i tp rz i ia j t

pt* ssjktrzystslfijtzinil w tr iik a a f,

6% Listy dłużne Zakładu kred.
włoic. we Lwowie w likwid. 

5 •/« Listy dłużne Zakładu kred.
włośo. we Lwowie w likwid. 

5V( Listy zast. Tow. kred. ziem. 
Król. Polsk. z r. 1869 Lit. A. 
za 100 rubli im. wart oprócz 
kuponu bież. w rubL i kop. .

Akcye kolejowe i bankowe 
próoz kuponu bieżąoego.

Kolei Karola Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku gal. dla handlu i prsem. 

w Krakowie . . po 200 złr.

Losy.
Miasta K rak o w a ........................

„ Stanisławowa . . . . 
Tow. austr. czerwonego Krzyża 

„ wegier.
„ włosk. „ „

Bazylika Buda-Peszt. . . . .

plaoą lądąją pl.oą tądają pl.oą *ąd.ją plaoą Sądają

59 -
4'/, Renta z ł o t a ........................ 111 75 112 Gal. Karola Ludwika . 210 zh. 210 75 211 60 Lwow.-Czem. opodat. 300 złr. 47. 83 50 84 60

62 — 5'/. „ papier, nieopodatkow. 
3*/, Losy z roku 1854 po 250 m. k.

102 30 102 5f Koszycko-Oderberg . 200 „ 178 25 178 76 „ meopd. „ D 91 50 92 5'
53 —

135 60 — — Lwow.-Czem.-Jassy . 200 „ 
Siedmiogrodzkie L . . 200 „

240 50 241 5( Siedmiogrodz. I. . 200 §7, _  _ _ _
56 - 4'/, „ .  1860 „ 500 złr. — — ------ 200 25 201 - Staatseisenbahn . 500 fr. 3% 199 60 200 6(

4% „ „ 1860 „ 100 „ — — _  _ Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 284 50 285 - Stidbahn (Lombardy) 500 148 50 149 5i
„ 1864 „ 100 „ 180 - 180 50 Siłdbahn (Lombardy) , 200 „ 

Węg.gal.Lupkowska . 200 „ 
„ Nord-Ost. . . .  200 „

Listy zastawne.

96 50 97 2? .  . złot 200 złr. 57, 119 50 120 5(
?00 50 101 50

200 26 200 50 Węg. gal. Łupków. 200 II 0 101 60 102 20
57, Renta węg. papierowa . . 
47. „ „ słota . . . .  
47,7. Obi. pot. kol. węg. (za Ostb.)

101 75 
104 75 
113 -

101 95 
104 95 
113 80

197 - 197 £0 a » a DL Em. 200 
„ Nordost . . .  800 
„ „ złotem 200

0
0
0 :

0

101 50 
101 40 
118 —

102 -
102 46

210 — 213 -  
243 -  
305 -

Obligacye galicyjskie.
47, Boden-Credit Allg. złotem pł. 
47,7. „ „papier. 501. 
37, „ „ Prem.
67. Zakł. kred. w Krak. 36 letn.

115 50 
100 60

116 -  
101 -

Losy.
24f» — 
302 - 57, Galicyjskie indem. 10*/, podat 

4 7,7, Galio. poż. kraj. z r. 1883 
47,7. „ „ „ z r. 1884 
47. gal. Obligacye propinaoyjne

104 60 105 5F 100 50 101 5f
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100

120 25 
151 50

120 75 
152 5(

471 Gal. Tow. kred. ziem. nieokr. 97 40 97 76 „ Węgierskie .
6.
lh

100 141 50 142 -
91 76 92 25 :  :  :  :  w w

------
96 —

„ Tureckie . . 
Budowy bazyl. Buda-Peszt

400
5

32 30 
6 70

32 90 
7 1C

22 - 22 75 Akcye bankowe. 8 8 8 8 
47,7. &M. feanku kraj" 517, *

99 60
96 5C 

100 -
K redytow e...................
Insbruku .......................

0

»
100
20

188 -  
23 75

189 -
24 50

28 — 30 - Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 155 7( 156 21 99 — 99 50 Krakowskie................... 0 20 22 25 22 75
17 50 18 - Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 287 - 287 5( 57, „ „ hipot. prem. 109 — 109 50 Ofner (miasta Budy) . . 

Czerw. Krzyżą austryaok. 0 40 54 50 55 50
12 - 12 6C Credit-Bank węgierski . 200 „ 

Oesterr. Landerbank . . 200 „
337 28 337 75 57, „ „ „ 40-letn. 100 75 101 25 0 10 17 55 17 95

12 50 13 50 206 30 206 9f 47,7, Bank austr.-węgierski w. a. 101 - 101 50 0 5 11 80 12 20
6 70 7 20 Austr.-węg. Bank . . .  600 „ 

U nionbank................... 200 „
1022 1026 47. „ ,

47, Węg. Banku hipot. prem. .
99 70 100 10 R u d o lfa ........................ 0 10 20 — 20 50

232 26 232 75 118 70 114 10 Salzburskie...................
S t G e n o is ................... 0 20 26 — 27 —

Verkehrsbank ogólny . 140 158 50 159 - 0 42 60 76 61 75
Wiedeński Baukverein . 100 „ 109 75 110 25 Priorytety kolei. Stanisławowskie . . . 0 20 27 50 29 50

Akcye kolei. Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47,7.

100 20 
99 50

100 8C 
100 l t

Waluty.
92 40 92 60 AUOld-Fiume . . . 200 złr. 201 75 202 7f „ „ Jarosław 300 „ „ 

Koszyo-Oderb. 1889 200 złr. 67,
95 50 96 75 Dukaty ważne . . , . 5 59 5 61

92 40 92 60 Ferdynanda Północ. . 1050 „ 2725 2735 96 - 95 75 20-frankówki . . . . s • a 1 9 39 9 41

Imperyały rosyjskie...................
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

Lwów 31 lipca.
Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
5 */• Listy Banku hipot. niepr.
® % ., a n „ p re m .
4 It U „ „ „ . . .
4Vi % Banku kraj. galic. 51-letn. 
47, Listy zast Tow. kred. ziems. 
47. „ 41-letn.
4 7. » 52-letn.
4 it v r » a 56-letn. 
6*/, Obligi indem. gal. 10'/, podat. 
5'/( Obligi kom. Banku kraj. gal. 
4y,% Obligi pożyczki krajowej

31 lipca.

5'/, Listy zastawne ser. I .
8 i-. . * V
„ likw idacy jne47.

57.
a

warszawskie ser. I 
» „ HI
„ •  IV

pl.oą

11 80 
58 02 

124 50

t  iw l gid. i
w Kraktwle, Ryick 1. 30.

_  * Z lto ii ia  z  prowlioyl u ik u teoziia  tia  o 
w rptią poozią baz doiiazaaia prowizyi.

'

ią d ą j.

11 84
58 10 

125 —

302 — 305 _
100 60 101 30
108 90 109 60
98 50 99 20
98 90 99 60
97 40 98 10
95 80 96 50
99 60 100 30
95 50 96 20

104 10 104 80
101 — 101 70
98 50 99 20

rob.kop rnb.kop'

102
_ — 101 35
____ _ 98 60
— — 101 75
— — 101 50
— — 101 35



4 CZAS z Niedzieli 2 Sierpnia 1891.

Oesterreichisch - ungarische Finanz - Rundschau.
O dkąd rozpoczęła wychodzić O esterreichiseli-ungarisclie Finanz-Rundschau, zyskała sobie z powodu uznanych sprawozdań o w szystkich wypadkach na polu ta rgu  pieniężnego i walorów ze  SZCZególnem 

uw zględnieniem w alo rów ‘odpowiednich do lokacyi kapita łów  liczne koło czytelników. Je j godłem zostanie także n ad a l: b ezstron n ość  i ObjektywnoŚĆ. Dotychczasowy wynik zachęca nas do w y­
trw ania w tym program ie. Zapraszam y w szystkich zajmujących się wypadkami giełdowem i, do przekonania się o prawdzie naszego twierdzenia przez sprowadzenie Nrów na próbę. P re n u m e ra ta  obliczona 
na szerokie koła publiczności, je s t nadzwyczaj tanią i wynosi za 52 obszernych Nrów rocznie  I z ł r .  ( 1496-4 6)

Administracya Oesterr.-ungar. Finanz-Rundschau 
w  W i e d n i u ,  1«, W a l l n e r s t r a s s e  I r .  11*

rolniczarczo

t/aor
wersy lecki

f f l t ę d z y i i a r o d o w a  w y s t a w a  o b r a z ó w  i  s z t u k i .

Rolnictwo, hodowla wina 
i gospodarstwo piwniczne.

Hodowla owoców. 
Uprawa kwiatów i jarzyn. 

Pszczelnictwo, 
jedwabnictwo, rybactwo.

Rolnictwo Leśnictwo
 r T T H -----------------------------------

Otwarcie dnia 1 h  sierpnia 18 0 1
z a m k n i e c i e :  I  W  w paźdz iern iku  1891.z a m k n i ę c i e :  ■  W  w październ iku_______

TrzemysHior^ Chów bydła

Przemysł gospod-rolniczy. 
Technika i budownictwo 

gospod.-rolnicze.
Ś ro d k i naukow e 

i literatura gospodarczo- 
rolnicza. (1584 2-5)

Loterya wystawowa 1001 wygranych. —  Główna wyprana w artośc i  10,000 franków. —  Los 50 cent.

owoce

$ 5 koni, bydła 
rogatego i świń, 

owiec, kóz, drobiu i psów.

CENY FABRYCZNE -  GWARANCYA 10 LETNIA -  SPRZEDAŻ NA RATY.
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S K t - A D  F O R T E P I A N Ó W  
B.  G A B R Y E L S K 1 E J
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>
K

K R A K O W  R Y N E K  K R 2 Y S Z T O F O R Y >

>

CTl
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6 >

NOWE FORTEPIANY OD 300 ZŁR. NOWE PIANINA OD 250 ZŁR.

N A T U R A L N Y

iliński zdrój szczawiowy!
Oddawna uznany  zdrój leczniczy. Wyborny napój 

dyetetyczny.
S k ł a d y  we w s z y s t k i c h  h a n d l a c h  wód  

m i n e r a l n y c h .
446 12-22] Z a r z ą d  zd ro jo w y  u> B U N IN IE  (te  C zechach).

J .  A N D I E Ł A  
nowo wynaleziony proszek zamorski

zabija plnakwy, pchły, karakony, mole, mrówki, 
machy, moknyce, kleszcze w ogóle wszelkie owady z 
pewności)} w ten sposób, że z istniejącego zalągu owadów nle- 
posostaje ani śladu. (1089 8 12

Prawdziwy i tani do nabycia 
w h a n d l u  m a t e r y a ł ó w  a p t e c z n y c h

J. Andiela w Pradze
13 „zum schtcarzen R und* Hussgasse 13 (13 Dominu

kanergasse 13, 11 Kettengasse 11).
W H rakonle maj9  na składzie pp. J . Tranczyński, K. Wi
szniewski, W. Redyk, E. Stockmar, L. Rosner apt., A. Hawełka 

kup , W. Krzysztofowicz skład materyał., J .  Nerstheiner skład książek ; we Lwowie Z. Ruo- 
ker apt., P. Gailhofer, A. Httbner, J . Hanke; w Chodorowle St. Dyszkiewicz apt.; w Fryn- 
takn J . Zaniewski ap t.; w Kołomyi E. Stencel apt.; w Katach i Kołomyi Aleks. 
Zagajewski ap t.; w Krośnie Jan  Lazarowicz, handel; w Sokala E. Wysoozański aptek.

Składy są na rowinoyi wszędzie, gdzie wywieszono dotyczące plakaty.

P r a w d z i w a  a i e f a ł s z o w a n a

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
1 c. k. wył. nprz.

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
(fabrykanci Jan Hampf &  kolnie, Schonltnde)

d starcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach
tylko

Ignacy M e s s ie r .
Główny skład w Wiednia, I, Stephansplatz, Stock im-Eisenplatx
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — K atalogi i cenniki 

darmo i opłatnie. (1494-186
p y  Vpraaia ilę  dokładnie awaiac na adreś. ‘WV

C. k. uprz. patent, o p a s k a  p r z e p u k l i n o w a
bez sprężyny na ciele, z pelotowa apreiynu do kręcenia.

Tę całkiem nową konstrukcyę mogę spokojnie każdemu cierpiącemu na przepuklinę, 
lotkniętemu nawet największem i zastarzałem cierpieniem, a zajętemu ciężką robotą , jak - 
lajlepiej polecić, gdyż tę opaskę przepuklinową można nosić bez trudności dzień 1 noc, 
:o daje najpew. skutek. Pochwalne pisemne uznania lekarskich powag może każdy przejrzeć.

P o d a n i e  m i a r y :  1. Objętość w centim. około ciała mie­
rzona w kierunku miejsca przepukliny. 2. Podanie, na której stronie 
je s t przepuklina, na prawej, lewej lub po obu stronach. 3. Wielkość 
mniej więcej przepukliny n. p. ja ja  kurzego , ja ja  gęsiego lub ja k  
pięść i t. d.

Jednostronne . . . .  sztuka 5 złr. 50 ct.
Obustronne . . . .  „ 10 „ — „

■Ilustrowany opis użycia na żądanie darmo.

m i JPępkow a op aska  p rzepuk linow a bez sp rężyny  na ciele.
Tę opaskę przepuklinową można z powodu je j gibkoścl łatwo i wygodnie i przy 

każdej pracy bez utrudnienia dzień i noc nosić, przez co pewny skutek je s t poręczony,Kazuej pracy ucz uiruuuiouia ^  j
gdyż przylega ona mocno do c ia ła , dlatego każde zesunięcie z miejsca przepuklinowego 
je s t wykluczone.

P o d a n i e  m i a r y :  1. Objętość w centim. około ciaia mierzona w kierunku pępka. 
2. W ielkość mniej więcej przepukliny n. p. orzecha laskowego, ja ja  kurzego i t. p. 3. Czy 
przepuklina cofa się lub nie. — Dla dzieci sztuka 2 do 3 złr. Dla dorosłych sztuka 5 złr. 
do i złr. Dla starszych otyłych pań polecam moje znakomite opaski na brzuch z pe- 
lotami pępki.wemi, po najtańszej cenie. — Rozsyłka punktualnie za  zaliczką. [1219-17 30]

0 . Neupert N ach f . , fab ry ka  bandażów  
w W iedniu, I., Cżrabeu Ir . 29 (w podworcu).

w Pardubicach (Czechy)
F I R M A  Z i A Ł O / i O N A  1 8 6 6 ,

pierwsza austryacka fabryka francuskich kamieni 
młyńskich, specyalna fabryka machin młynarskich 

i dla budowy młynów.

S K Ł A D :
Praga, Porzicz, vis-a-vis hotelu „Kaiser von Oesterreich"

po leca:

Z(
Tarare, Trieury, luskacze do zboża

(własnego patentu),
STOJĄCE I LEŻĄC E M A C H IN Y  SZCZOTKOWE,  

machiny z plaskiem łożyskiem do mielenia żyta,
Z

p o r c e l a n o w e  w a lc o w e  ł o ż y s k a ,
odśrodkowe machiny do wydzielania

(podw ójne machiny, z a s tęp u jąc e  3 cylindry i pojedyncze w ydzie lacze ) .

99

t a o w n i k i  i wialnie parowe 
B o l i c m i u ”  „ I  u  v  I  c  a “

patent Józefa  Ruckera . Pa ten t Braci S eek , D arm stadt.

Holendry do krup, 
k r a j a c z e  d o  k r u p ,  " W

wialnie do jęczmienia i sortowniki
dla fabryk słodu, handlarzy zboża i domów 
składowych, tudzież wszelkie machiny i przy- 
bory młynarskie wchodzące w zakres budowy

młynów.
nowość! Machina do pakowania mąki Nowość!

„PATENT JANDA.“
Cena 9 0  z lr .  —  D zia ła ln o ść  6 0 —0 0  w orków  n a  g o d zin ę

(Zamówienia na te machiny przyjm uje także posiadacz patentu pan A l o j z y  J a n d a  
w Herzogenburg w Dolnej Austryi). [850-6-10]

Ma żądanie illustrowane cenniki darmo i opłatnie.

T  ▼ W f  f f f f f f f  W V  W W W W W W

L. LUSERA plaster dla turystów.
Pewnie i szybko działający środek 
na odgniotki, odparzen ia , t. z. 
tw ardą skórę na podeszwach 
i piętaoh, na brodawki i 
wszelkie inne tw arde

. (S rnaroóla skórne. 
Skutek poręczony 

Do nabycia
w aptekach. X \(b '

« * \V
w

(1475-7-)

V

Liczne 
podzięko­

wania są do 
przejrzenia

głów. składzie 
rozsyłkowym:

L. S chw en k’s  Apoth.
^  nelilllna-U ira .

Jr Tylko prawdziwy, jeżeli każdy 
r  opis użycia i każdy plaster ma o- 

bok umieszczony znak ochron, i pod­
pis ; dlatego należy na nie uważać i nio 

niew artające naśladownictwa odrzucać.

i f .

£
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Wapiennik miejski w Podgórzu
prowadzony wc własnej adm inistracyi, połączony torami kolejowemi, 

poleca wyborowej jakości:

| f  W a p n o  s k a l i s t e  
j f  w a p n o  g r a s z o n e  TpBg 

i f f -  f l i a f  w a p i e n n y
również poleca z swych słynnych skał zwanych „Krzemionkami" 

i „skałą Twardowskiego" :

g f  K am ień  b u d ow lan y  ^
l i p  H a m i e ń  b r u k o w y

i rożne gatunki s z u t r ó w
po cenach nader umiarkowanych.

Zamówienia przyjm uje: K a s a  Illicjsh a  w 1*0 <1 g ó r /u .  
Z arząd  W a p ien n ik a  m iej. przy piecu, F ilia  urządzona 
ze składami w K ra k o w ie , Groble Nr. 7.

Upoważniono rówi ież Radcę miej. Wgo Pana W a l e n t e g o  
E i n i l e w i e z a  do zawierania umów. (1675 5 10)

Reprezentantem wapiennika i kamieniołomów miejskich we L w o ­
w i e  jest W P. I I .  I l a l t n e r ,  ul. Gródecka N. 3. Telefonu N. 390.

Administracya Wapiennika miejskiego w Podgórzu.

'̂ e.T.NNO'cvcvv scNvoAe xx̂ ncNvcyvv̂ s Y

Pohrjw u 
wazelhl

d a w n i e j s z y
lakier

N a lO D m t.  
I kilo

i t r .  l ‘S O

Franciszka Chriśtopha
LAKIER POŁYSKOWY NA POSADZKI

  Jedyny i wyłączny
skład na K HAKÓW u trzy­
muje Dom handlowy pod firmą:

Stanisław Feintuch 
Rynek 6,

w Jaworzniu u T. Dendera, 
w Wieliczce u L. Windakiewicza.
Do m iast bez składów posyłki 
pocztowe z fabryki w Pradze 
po złr. 5'90 opłatnie na 2 śre- 

dnie pokoje. (617-12-20)

Wielka sprzedaż mebli!
pochodzących po najw iększej części od dostojnych państw , a składających się 
z kompletnych bardzo pięknych urządzeń do syp ia lń , ja d a lń , pokojów dla 
panów i gości, do kompletnyi h bardzo pięknych salonów, buduarów dam skich 
z firankami, w łoskich sypialń z szenk iem i podwójnemi łóżkami i oszklonemi 
szafami o trzech oddziałach, dywanów dekoracyjnych z kobiercam i i komplet- 
tnych urządzeń do złocistych salouów z czerwouym pluszem jedwabnym , 
w kładów do m ateraców, |mebli do kuchni, dla służby i do przedpokoju, po

bajecznie tanich cenach.

B . F r i e m  w W ie d n iu *  I-, Bauernmarkt 3.
C e n n i k i  d a r m o  i o p ł a t n i e . (1762 2-4)

f t p  » I >  3 0  l a t  L A T  l l Z f I K i : .

leczn. łlT lH .U  S M O Ł O W C O W B )
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we w szystkich państwach E uropf 

z świetnym skutkiem na r i T r A n , ,
W S Z E L K I E  W Y R Z U T Y  S K Ó R N E

szczególniej na przewlekłe i łuszczą 'e  »ię liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież d* 
czerwoność nosa. odmarzniecia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — B e r g e r a  m ydt< *
imołowcowe zawiera 40-/ sinołowca itnewnego i wyróżnia się znacz­
nie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronie

_ j  ____________  i nnio4ir łada A wvraznift l l o r t r o a onia się przed rahzow aniain i należy żądać wyraźnie B ergera m ydłu h id o -  
łowcowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. W  uporczywych 
cierpieniach ihórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie

B e r g e r a  m yd ła  s iiio lo w c o w o -s ia r c z a n e g o
Jako  łagodniejszo mydło imołowcowe do usunięcia wszelkich W IK C K U K T O Ś C *  

CKKW, na wyrzuty sk jrn e  i na ęłowie u dzieci, tudzież jako  niezrównane mydło do mych* 
i kąpieli dla codziennego nzytku służy, zawierające 35^ gliceryny i pachnące,

B e r g e r a  g lic e r y n o w e  m ydło  sm o ło w co w e .
Cena sitaki kaidego gatuoku 35 cat. wraz z broszurą, 3 szt. 1 złr., 6 szt. złr. 190!

Z innych mydeł Bergera poleca się następnie, zasługujące na uwagę: Hydło hen* 
zoowe dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom ; mydło karbo­
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako  mydło odw aniające; mydło łchthyolow*’ 
na reumatyzm i czerwoność tw arzy ; Bergera igliwlowe mydło do kąpieli I IgllwiowO 
mydło toaletowe} Bergera mydło dla małych dzieci (35 c.) ; mydło piegowf 
bardzo skuteczne; mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło 
do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. W zględem wszystkich innych mydeł Ber' 
gera zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieję 
liczne naśladowania bez skutku.

Fabryka i główua rozsyłka: G. Heli & Couip. w Opawie,
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farma' 

centycznej w ■Wiedniu 1888 rokn.
Składy w Krakowie maja pp- aptekarze W. R edyk , W. Borkow ski, E. Stockmań 

K. W iszniewski, F. Sobierajski, R. W ilczyński, Leo Rosner; w Wieliczce B. Miczyński; w Bo' 
chni M. G atty; w Tarnowie L. Chodacki; w Rzeszowie A. K arpiński; w W owym Mączi* 
R. Jakubow ski, W. F ilipek; w Starym Sączu J . Macudziński; w Chrzanowie F. W łockit 
w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywcu J . Herdliozka, L. Graff; w Wadowicach 8 . K«' 
row ski; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. (648-22-30)
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O SO B A
w średnim w ieku, znająca się na kuchni 
i na gospodarstwie domowem, znajdzie  
posadę na w si u małżeństwa bez­
dzietnego. —  Zgłoszenia przyjmuje się do 
15go sierpnia b. r. pod lit. J.  I ł .  poste 
restante Lubień koło Myślenic. (1700 3-3)

Włodzimierz C. Angelus
( d a w n i e j :  F.  B R U N O  H A H N )

w Krakowie, ul. Grodzka l. 2, 
poleca:

Nowe, patentowane, bardzo trwałe listw y  
do sukien damskich, podszewki, organtynę, 

mnszlin i guziki; 
RĘKAWICZKI NICIANE I JEDWABNE; 

Parasole, parasolk i, kresk i 
i w elon ik i;

J e d w a b i e  kordonkowe do wyszywania 
sukien; ,863 18-)

MIŁA GOSPODARKA.
(Wyciąg z aktów sądowych).

5000 osób zostało zaskarżonych w przeciągu 
kilku lat tylko za jedyny artykuł, mianowicie 
za maszyny do szycia, przytem były tysią zne 
nadużycia. — lito  temu winien ! — Tacy 
kupcy, którzy dla braku poczucia własnej god­
ności, poniżają cały stan kupiecki, przyjmują 
rocznie setki ajentów, tresują ich, jak mają oba 
łamucać publiczność i następnie wytresowanych 
wysyłają na prowincyę, «l»J«c im nnjlicli 
■ze maszyny i S U "/ od każdej sprze­
danej sztuki. — Takim ajentom nie należy 
podpisywać żadnych kontraktów, ani też nie da­
wać żadnych zadatków.

Ktokolwiek został pokrzywdzony 
przez te pijawki, zeclice opisać cały 
fakt i przysłać do mego handlu do 
l.wowa lun Krakowa — a ja  każde nadu­
życie z podaniem tej firmy i ajenta opisze w ga­
zetach krajowych. (1768 2-3)

J ó z e f  Iw an ick i 
we Lwowie i Krakowie.

Stachowski i Kiełpmski,
ZAKŁAD T A PIC E K S K O -D E K O R A C Y JN Y  

w K rakowie , ul. Sławkowska 1.
Polecamy nasz oblicie zaopatrzony 

magazyn w meble stylowe i fantazyjne do 
salonów, sypialń i pokoi jadalnych. Pokrycia 
meblowe z pierwszych fabryk krajowych i fran­
cuskich. materye jedwabne, wełniane plusze 
aksamity, kretony i ini.e fantazyjne. Portye- 
ry , firanki, dywany, łóżka żelazne, 
łóżeczka, kolebki dziecinne, wkłady 
<lo łóżek, materace, kołdry. Pledy 
do podróży, poduszki, parawany, e 
kraniki, makatki, hafty, wazony, sto 
ry do okien wszelkiego ro d z a j i wszelkie 
inne przybory dekoracyjne.

Podejmuje się wszelkich urządzeń apartamen­
tów od najwykwintniejszych do zupełnie skrom­
nych umeblowań, jakoteż przerabiania i pokry­
wania mebli, materacy, zakładania firanek, dy­
wanów, tapetowania pokoi i wszJkich innych 
dekoracyj.

Przez długoletnią praktykę zagranicą i wyro­
bienie stosunków z pierwszemi domami fabrycz 
nemi, możemy zadowolnić Szan. Publiczność tak 
pod względem starannego wykonania i dobroci 
materyału, jakoteż cen i gustu.

Wzory obić pokojowych posyłamy na prowin 
cyę odwrotną pocztą.

Wszelkie zamówienia uskutecznia się w jak  
najkrótszym czasie. (1452 8 10}

Koń skarogniady
rosły, młody, spokojny, w pojedynkę do­
skonale ułożony, za umiarkowaną cenę do 
nabycia. Wiadomość u właściciela domu 
Nr. 22 przy ulicy B a t o r e g o ,  II piętro

(1707 2-6

używane marki listowe kupuje za- 
■ łd Z w IK IC  wsze, prospekta darmo.

O. SKechmeyer w Worymberdze.
(1560 3-12)

TYLKO DO NIEDZIELI 9 SIERPNIA 
O sk a r a  G tierk eg o

*. powszechny wielk 
teatr  mechaniczny 

i automatyczny
w umyślnie na ten ce' 
zbudowanym gust. urzći 
dzonym teatrze przy u 

Dietlowskiej.
Dziś i codzień wielk. przedstawienie IV cyk 

Nowy program:
1 Wenecya w dniu Bożego Ciała. Nowość.
2. W ielki pożar Moskwy w r. 1812. Wjazd Na 

poleona I ze swoją armią.
3. A utom atj czny balet artystyczny i humorysty 

czne zmiany.
4. Serye obrazów oświetlonych kwasorodowym 

gazem.
Przedstaw ienia odbywają się w teatrze krytym 

i zabezpieczonym od deszczu także podczas słoty.
Początek o godz. 8 wieczorem.

[15.^3 22 ] O . C U e rb e , dyrektor,

FINE CHAMPAGNE 
PP. MATIGNON & Cie

w mieście C^OgfłlllC . 
P r a w d z i w y  k o n i a k  ze sławnych 
winogron w departamencie Charente 
we F r a n c y  i, przyjemny w smaku, 
silnie wzmacniający dla osób wąt- 

i—v : 08łabionych.

W K rakow ie w składzie win 
p. Anton. H aw ełk i i w aptece 
P- W iszniew skiego; we Lwo­
w ie w cukierni Hausera i Bie- 
nieck iego  i w liotelu  Euro­
pejsk im . 11113 13 24]

h i   ...................... ....

I I I
O D  P O Z Y C Z E K

Galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie
przyjmuje jako

K i § T Ę P N T W O
tegoż Towarzystwa

August Raczyński, Dom bankowy i Kantor wymiany w Krakowie,
Rym k główny, linia A—H, Ar. 4£. (1658 4 4
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STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
również w ie d e ń s k ie j  z zalładu 

Mau ry ceg o  Haya ,  
także Jó z e fa  F r e y s i n g e r a  w Nisku,  

oraz prof.  B a r a ń s k i e g o  i K r e tow icza  
dost ć można 

w  a p te c e  „p u d  G w ia z d ą  *

Konstantego Wiszniewskiego
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej.

(972-17 )

A l f l l C 7 0 r l f 3  w D ę b n i k a c h  pod 
H K U o Z u l  R d  ^r. 7i  ̂ poczta Dębniki
jod Krakowem, przyjmuje panie chcące

odbyć słabość. (1704 2-3)
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LWOWSKA FABRYKA ASFALTU i
i ulepszonych ogniotrwałych tektur

D 0  KRYCIA DACHÓW
8. ize lig i - Łyuzkiewlcza, Inżyniera

we L W O W IE , ul. Koryłna L. 13,
poleca:

ACCTAI T  r ln  C l I k i n  A M P U T H U /  dla izolowania murów od w i l g o c i  
A O r A L .  I UU r U R U A m L R  I U W  kładziony na fundamenta w gorącym 
stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPŁYTY, ulepszoną ogniotrwałą TEKTURĘ najlepszych 
gatunków do krycia dachów rulon lO ni. [_] od SS ztr. 50 c. do ii złr. 50 c.

LAK ASFALTOWY do konserwacyi dachów tekturowych i dachówkowych; 

SMOŁĘ ANGIELSKĄ, BEZWONNĄ MASĘ KAUCZUKOWĄ.
O him za asfaltem , jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie, najbar­

dziej zawilgocone ściany w mieszkaniach.
I f T  Niszczy zastarzały grzybek drzewny. " W

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe tekturowe, 
oraz reparacye tychże. Metr Q  od 50 do 75 centów. (1666 53-100)

D łu go letn ią  trw a ło ść  p o ręcza  się.

X
B
X
B
X
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B
X
f l
X

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Patentowana kulista m aszynka do palenia kawy
w wielkości na II, &, §, IO do IUO kilogramów zawartości.

Prosta, trwała, wygodna. Małe spotrzebowanie paliwa.
E m m e r i c h e r  M a s c h i n e n f a b r i k  und E i s e n g i e s s e r e i

E m m erich  am  R hein .
Ęf6if~ Przeszło 22,000 sztuk w użyciu. — Pożyteczna i korzystna dla 

każdego handlu korzennego.
Wielokrotnie najpierwszetni nagrodami odznaczona, ostatni raz we 

wrześniu 1890 r. w Bremie i Wiedniu. (1423 5 12)
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

H W I K D Y
WYŁ. UPRZYW.

p ł y n  p r z y w r o  t e z y ,
woda do mycia dla koni.

Od SO lat z najlepszym skutkiem używana w kilku nadwornych masztalar- 
niach i w większych stajniach cywilnych i wojskowych, dla wzmocnienia przed 
i po wielkich znojach, w wykręeniach, zwichnieniach, sztywności ścię­
gien i t. p., czyni konie zdolnym do znakomitych działalności w trenowaniu.

Cena flaszki I złr. 40 ct. " W  
Prawdziwy tylko z powyższym, znakiem ochronnym we wszystkich aptekach i składach

aptekarskich Austryi - Węgier.
C o d z i e n n a  r o z s y ł k a  p o c z t o w a  p r z e z  p o d p i s a n y  g ł ó w n y  s k ł a d .

F r a n c is z e k  J a n  K w iz d a ,  [6506-10]
c. i k. austr. i kr. ram. nadw. dostawca, aptek, obwod. w Korneuburgu p. Wiedniem.

Dr. A. L. Serafiński,
A D W O K A T  I B U R M I S T R Z  

W BOCHNI, 
p o sz u k u je  r u ty n o w a n e g o  
k o n c y  p ie n ia  adwokackiego, do­
ktora praw, religii rzymsko-katolickiej.

Posada do objęcia z dniem 1 wrze 
śnia b. r. —  Uprasza się o załączenie 
do zgłoszeń świadectw z odbytej prak­
tyki sadowej i adwokackiej (1757-3-3)

w kąpielach 
solankowych 

w K oniK sdorf-Jastrzem b w Pru­
skim Szlązku, przyjmuje dzieci na kura 
cyę i pielęgnowanie. Bliższej wiadomości 
udziela: Przełożona Boromeuszek Siostra 
W in frida  tamże. (1604-8-16)

^  t a i ć  6

g J e i ,' X i Affi.y. 
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Prawdziwe niezrównane

k r o p l e  ż o ł ą d k o w e
« tr . J akóba

przeciw nieżytowi żołądka I 
kiszek , kurczowi żołądka, 
osłabieniu, kolkom, pale­
niu w żołądku , obrzydze­
niu, wymiotom, oraz cierpie­
niom śledziony, wątroby, 

_________nerek i t  p. są dotychczas uzna­
nym najlepszym eliksirem żołądkowym, któ­
ry każdy chory powinien spróbować. Fl. 60 
cnt., 1 złr. 20 cnt.

Profesora Dra Liebera prawdziwy 
eleksir wzmacniający nerwy, najle­
psze lekarstwo na rozmaite cierpienia ner­
wowe fl. po 2 złr., 3 złr. 50 ct., 6 złr. 50 ct. 
Szczegóły w książce Hrankentroat dar­
mo w Pradze austr. aptene M. Fanta, w Kra­
kowie w aptece pod złotym słoniem, we 
Lwowie w apt. Dra H. Mikolascha, w Tar­
nowie w apt. M. Adlera tudzież w znaczniej­
szych aptekach państwa austr. (346-16 32)

a l le i*  A n t e n  1‘iir liSusliohe nnd  
Offcntl. Z w ecke, L a n d w irtk sck a ft, 

B auten und  In d u str ie .
Nach dem Bower-Barff-Patent- 

Inoxydations -Verfahren
Inoxydirte Pum pen

■ In d  Y o r R o s t  v e s c h t t t i t .

Neuheit:

I i r a t l i  and  fr»nc». W. G A R V E N S ,  Wien,
Za be*ieh*n durch alle resp. Maschicen-, Eisenwaaren- etc. Handlungen, 

L n k n i r  «to. Man ▼•rlang* ausdrócklich G a rv e u H ’ i n o x y d i r t e  P u m p e n ,

a a g e n
neuester, verbssserter Construotlonen.

Decimal- Centesimal- n. Lanfgewiclits- 
BrficlceDwaageD
•ch&ftlich, nnd nndnr, nwubliche Zneckt. hr- 
■ u u n u f in ,  R u i n  t. iM ifik ru ck , T l ik n i in .

Commandit-Gcsellsehaft fur Fampen nod | 
Masehinen-Fabrikation.

I., Wallfischgasse 14. p>ui bs< fnn«o. i
, techniscben und Wasserieitungi-Qeach&fto, Bruaneabau-Unter- 
r e s p .  « a r v e i l s ’W a a tf c n .

q or-r-

w

Pomimo wszechstn nnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tern polu, żadnemu 
z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest

Dr. Fryd. Lengiela B a l s a m  b r z o z o w y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą nam danego. Bal­
sam brzozowy Dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny ces. rosyjskiego ministeryum, a prof. Dr. med. Raspi, 
prokurator uniwersytetu w Wiedniu i prof. Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten 
uzyskuje się zapomocą postępowania chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu wła­
sność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą świe­
żością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i zaczerwienienia, wygładza zmar­
szczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży i ożywiony koloryt. Cena Balsamu brzo- 
zowego złr. 1*50 za dzbanuszek.

Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nadal 
zapomocą » r. l,KNblKM  OPO-t HKtlK słoik BO ct. i Ur. LEUKIEŁA MVISLA BEIKOE 
za sztukę BO ct. i 3K ct.

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we LWOWIE u Z. Ruckera, w KRAKOWIE u Wi­
ktora Redyka aptek., w CZEKNIOWCACH u Golichowskiego nast. Mahl aptek., w TARNOWIE u Maurycego 
Adlera, w BIELSKU u Alfr. Blumtnthala i w drogueryi A. Haas. (935-17-)

Dr Eugeniusz t a r t w s k i
m ieszka: ul. św. Tom asza  

L. 28, I  piętro.
Ordynuje od godz. 3— 4. (1641-15-30)

W. Żuławski optyk w Tarnowie
>oleea okulary i pince-nez ze szkłami doborowemi 
rancuskiemi, w oprawach stalowych, niklowych, 

srebrni ch, szyldkretowych i złotych. Barometra 
aneroid i rtęciowe, lornety połowę i teatralne, 
maszyny elektryczne, reusszeugi, taśmy mierni­
cze, łaty, wodne wagi. Wszelkie instruments 
optyczne, fizyczne i matematyczne. Jedynie upo­
ważniony do zakładania dzwonków elektry znych 
i telefonów. Skład ogni sztucznych. (1688 2 4)

Potrzebna Panna do handlu,
do prowadzenia książek i korespondencyi w ję ­
zyku polskim i niemieckim, z pięknem pismem. 
Pensya w pierwszym roku 3C0 złr., w drugim 
400 złr. Łaskawe zgłoszenia tylho pisemnie 
przyjmuje Handel maszyn do szycia pod firmą 
Józef Iwanicki w Krakowie, w Rynku 
głównym pod Nr. 25. (1767 2-2)

17101*701113 m ajątku Koście* 
J L I X S I  L a n a  lec  z folw arkiem

obejmująca 430 morgów grunta, pod m ia­
stem i stacyą kolejową Chrzanów — jest 
zaraz do odstąpienia. (1706-2 3)

Bliższa wiadomość u p. K azim ierza Po­
piela  w K o ś c i e l c u ,  p. C h r z a n ó w .

Wydział krajowy [1750-3-3]
L. 31ć!81.

Ogłoszenie konkursu.
W y d z ia ł  k r a j o w y  K r ó l e s tw a  Gaiicyi  

Lodomeryi  w r a z  z  Wielkiem Księ­
s t w e m  K r a k o w s k i e m  rozpisuje niniej- 
szem konkurs celem obsadzenia posady 
f a c h o w e g o  p r o fe s o r a  b o ­
t a n ik i  w  k r a jo w e j  w y ż ­
sz e j  s z k o le  r o ln . w  D u -  
b la n a c łi .

Do posady tej przywiązaną jest stała 
Raca o rocznych 1300 złr. w. a., do­
datek aktywalny w kwocie 140 złr. 
rccznie i dodatek pięcioletni w kwocie 
200 złr. w. a. rocznie, tudzież wolne 
pomieszkanie.

Fachowy profesor krajowej wyższej 
szkoły rolniczej w Dublanach jest k ra­
jowym urzędnikiem, a jako taki ma 
prawa i obowiązki, określone ustanową 
służby krajowej z 26 czerwca 1866 r. 
i statutem emerytalnym z 21 stycznia 
1889 r. Szczegółowe określenia praw 
i obowiązków profesorów kraj. szkoły 
dublańskiej mieszczą w sobie statu t or- 

anizacyjny i regulamina tejże szkoły 
Chcący ubiegać się o tę posadę wi­

nien wykazać dokładną znajomość ję ­
zyka polskiego, a nadto przedłożyć 
Wydziałowi krajowemu : 1) metrykę 
ch rztu ; 2) krótki życiorys; 3) świa­
dectwa , udowadniające kwalifikacyę 
kandydata do zajmowania tej posady.

Podania wnieść należy najdalej d o  
1 w r z e ś n ia  1 8 9 1  r. do Wy­
działu krajowego, obsidzenie posady 
na jeden rok prowizorycznie nastąpi 
z początkiem roku szkolnego 1891/2. 
Stabilizacya na posadzie nastąpi po 
roku zadawalniającej służby.

Lwów, dnia 16 lipca 1891 r.
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Złr. 350 fotograf.
p rzy r zą d

u

ct

wielk. biletu wizytow., laboratorium 1 złr. 50 c. 
Dokładny opis i prospekt darmo. — Większe 
przyrządy tudzież wszelkie przybory, płyty su­
che i t. d. — dostarczam najtaniej i punktualnie 
B. Goldwein w Pradxe, Ferdinandstrasse 
Nr. 23, specyalny handel dla fotografów amatorów.

(1346-10-10)

Friedricha
M O T O R  P A R O W Y
o sile S—IB koni.

Uznany jako najlepszy mo 
tor dla drobnego przemysłu 

i elektr. zakładów.
Wolne od koncesyi, nie, 
eksplodujące kotły rurowe 

karłowe i małe.
MACHINY PAROWE
C.k. wył. uprz.fabryka  

  machin

Friedrich &  Jaffa's Nachf.
w W iedniu, III , Hauptstr. 909

Prospekta bezpłatnie. (386 12 21)

Konkurs.
W dobrach Hrabstwa Potockich są 

do obsadzenia:
Z  p o sa d y  p r a k ty k a n tó w  

la s o w y c li ,
3  p o sa d y  p r a k ty k a n tó w  

p rzy  r o ln e n i g o s p o d a r ­
s tw ie ,
p o sa d a  p r a k ty k a n ta  
r a c h u n k o w e g o .

Od praktykantów lasowych i ekono­
mii wymaga się ukończonej średniej 
szkoły fachowej, zaś od praktykanta 
rachunkowego świadectwa odbytego e- 
gzaminu z rachunkowości. [1770-3-3] 

Mający zamiar ubiegać się o po­
wyższe posady, zechcą wnieść podania 
zaopatrzone świadectwami n a jd a ­
le j  d o  d n ia  l a g o  s ie r p n ia  
1 8 9 1  r. do A d u iin is tr a c y i  
d ó b r  H r a b s t w a  P o t o c ­
k i c h  w K r z e s z o w ic a c h .

Pensyonat dla panien.
Niniejszem zwraca się uwagę Rodziców i Opie­

kunów na niemiecki pensyonat‘dla panien w Biały 
„iilaaito r ów. Hildegardy** mający prawa 
szkoły publicznej, a zostający pod kierownic­
twem Córek Bożej Miłości. Bywają przyjmowane 
wychowanki od 5—17 roku życia i pobierają 
naukę we wszystkich przedmiotach szkolnych, 
w ręcznych robotach kobiecych, a na życzenie 
w gize na fortepianie, harmonium, cytrze i skrzyp­
cach, oraz w języku francuskim i włoskim.

Na żądanie rozsyła się program; o bliższe szcze­
góły należy się zwrócić do Przełożonej petsyo- 
natu „Klasztor św. Hildegardy“ w Biały.

Z tym internatem jest połączona szkoła z nie­
mieckim językiem wykładowym i obowiązko­
wym polskim, do której mogą uczęszczać uczen­
nice zamiejscowe; również szkoła uzupełniająca 
dla starszych panienek i szkoła froeblowska. 

(1579-2-3;

DACHÓWKI FALCOWANE
żłobione patentowane szwajcarskie.

Dachówki te łączą w sobie wszystkie strony 
dodatnie wyrobów tego rodzaju; a mianowicie: 
lekkością przewyższają wszystkie dotychczas 
znane, powierzchnię mają piękną i g ładką, ko­
lor miły dla oka, na wszelkie zmiany powietrza, 
a szczególnie na mróz i śnieg wytrwałe; pochy­
łość dachu od kąta 25° począwszy wystarcza, 
dlatego też budynki stare kryte gątem lub słomą, 
mogą być bez zmiany konstrukcyi wiązania tą 
dachówką pokryte.

Zważywszy jednak znacznie niższą premię a- 
sekuracyjną przy budynkach krytych dachówką 
w porównaniu z pokryciem gątem i słomą, dalej 
absolutną pewność od ognia, trwałość prawie wie­
czną, to pokrycie dachówką falcowaną wypadnie 
tańsze od pokrycia nawet gątem i słomą.

Posiadam również dachówki czarne terowane, 
jak również dachówki rozmaitych form i jakości 
z różnych fabryk krajowych.

Posiadam również gatunek dachówek, których 
krycie wypada o 1CK taniej, aniżeli słomą.

Co do przewozu dachówek uzyskałem znaczną 
redukcyę kolejową. — Na żądanie przesyłam 
odwrotną pocztą próbki takowych. (1742 4-25)

W iktor L u h lin er.
Kancelarya w Krakowie, ul. Dietla Nr. 53.

Welocypedy
wszelkiego rodzaju.

[Katalog za nadesłaniem 
marki 10 ct.

JY* Pounkiw anl 
■aatępcy. (1473-10-)

H . B o c k ,  Wien,  III, Hau p t s t r .  72 .
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Zu beziehen durch jede Buchhandlung ist die
preisgekrónte in 20 Auflage erschienene Schrift 

des Med-Rath Dr Miiller uber das

ulu /

Freie Zusendung unter Convert fur 60 Kr. in 
Briefmarken. (1:56-32-62)

Eduard Bendt, Braunschweig.
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KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dr. Wład. Miłkowskiego

te K rakow ie
ma na składzie głównym i poleca dzieło 

p. t.:
Z d a n i a  P i s m a  świę teg o ,

Ojców i p i s a r z ó w  Kośc io ła  o r a z  wielu 
z n a k o m i ty c h  ludzi

0 UŻYCIU CZASU.
Całość obejmuje 6 tomów i kosztuje 5  x ł  

i 39 cent. (1769-2 6) 
Można nabywać i tomami pojedyuczemi.

K i
i
illta  panienek  lub chłopczyków
uczęszczających do szkół mogę na miesz­

kanie przyjąć; lekcye fortepianu oraz korepe- 
tycye w domu. — Warunki przyjęcia najprzystę­
pniejsze. — Harya H i» ie le»«k a , w dow a  
po n a u czyc ie lu , przy ul. K opernika  
pod Ł>. IM , I  piętro. (1779-1-4)

P r a k t y k a n t  g°sP°darczy>2 2 iat> w®-I I CK\lJł\Clllł g}y w polskim, niemie 
ckim języku i rachunkach — szuka zaraz 
zajęcia. Zgłoszenia w B iurze komis.- 
infor. W ł. Jaw orsk iego  w Kra
ko w ie , ul. Grodzka Nr. 30. [1780-1-2]

żeński
M. S e r w a t o w s k i e j
w Krakowie przy ul. Dolnych Młynów 

pod Nr. 3, 
przyjmuje uczennice na mieszkanie czyli 

pensyonarki i dochodzące.
Warunki umiarkowane, które na miejscu 

powziąć można lub ca żądanie posyła się 
takowe odwrotnie wraz z programem.

Nauki rozpoczynają się z dniem 1 wrze 
śnia b. r.

Zakład posiada prawo wydawania świa­
dectw, mających ważność taką samą, jak 
świadectwa szkół publicznych. (1781-1-8)

Młoda dama
poszukuje posady jako tow arzyszka  
i włada językiem  angielskim , jest mnzy- 
kaln. w yk szta ł. i obeznana z wszelkiemi 
robotami ręcznemi i modniarstwem. Adresy 
pod liczba 4015 przyjmuje Rudolf Mosse 
w Lipsku. (1720;

Poszukuje się do nabycia
b e c z e k

z nafty, smoły lub oleju. — Zgłoszenia 
z podaniem ilości i ceny przyjmuje

Zarząd gazowy w Krakowie.
(1775-1-3)

Healnoić
narożna, naprzeciw plant, blisko Rynku 
i najruchliwszej ulicy położona, przeszło 
700 sążni rozległości mająca, w połowie 
zabudowana — dająca się na trzy pię­
kne parcele budowlane podzielić — jest 
z wolnej ręki w całości lub częściowo do 
sprzedania. Bliższa wiadomość w handlu 
A  Hawełki w Krakowie. (1782-1-3;

Odpadki sukna lom onow itz  
w W iedniu , II., Gr. Schififgasse 16. 
Ajenci poszukiwani. (1719 1-2)

Cygarniczki Columbus
do c y g a r  i papierosów  z chińskiej trzciny, 
brunatno naupaione i politurowane w pudełkach 

po ICO sztuk poleca

I g n a c y  n u c z e r a
w W iedn iu ,  I I . ,  N e s t r o y g a s s e  Nr.  7.

Do papierosów:
} cm ., 11 cm ., 15  cm ., 3 0  cm. d łu g .
złr. 1 5J złr. 2-75 złr. 3 złr. 4'25 

za 1UO sztuk 
ze zniżką 89'/,^. Przy większych zamówie­
niach odpowiednio taniej. Te cygarniczki nadają 
się z powodu swej znakomitości i taniości szcze­
gólniej dla trafik tytonia i są zyskownym towa­
rem ola hurtowników. (.1776-1 12;

Dla cukierników  
i piernikarzy!

F abryczny handel ro zsy łk o  
wy ciastek , p ierników , ciastek  
do herbaty, wafli i angielsk ich  
biszkoptów  z rozległą klientelą na 
prowincyi, w najlepszym ruchu, założony 
w r. 1859, z udowodnionym obrotem ro­
cznym, jest tylko z powodu ciągłej sła­
bości i usunięcia się od interesu właściciela 
do sprzedania. — Potrzebny kapitał około 
15,000 złr. w. a. — Oferty pod „/.ufali 
1 5 0 0 0 -4 przyjmuje ekspedycya o- 
g ło szeń  p. f. Heinrich Schalek  
w W iedniu. (1721)

Papier klosetowy 15 c.
11 Sehottw iener Papierfabrlk,

Wien, VII., Kaiserstrasse 76. 
(1415 29-)

DLA WŁAŚCICIELI MAJĄTKÓW 
I DÓBR ZIEMSKICH

iłej monarchii są do rozdania punktual- 
e i przystępnie jako pożyczki większe 
ipitały od 10,000 złr. wzwyż do miliona 
r. i wyżej, na pierwszą hipotekę po 4 °0, 
drugą hipotekę po 5°/0, na dłuższy sze- 

ig lat. Konwersye już istniejących hipo- 
k będą uskutecznione. Pożyczka do a,3 
artości. — Bliższej wiadomości udziela 
grzeczności starszy inspektor J. K lein  
W iedniu, II., Ob. Donaustrasse 59.

[1282-10-12]

Ostrzeżenie.
-------------- (1706-1-2)

Zgubiono weksel wystawiony przez pp. Annę 
i Maryę Michalec, zamieszkałe w Binarowy w po­
wiecie gorlickim, na 150 zlr., płatne przez Teklę 
z Bochenków Wesołowską. Ostrzegam przed na­
byciem tego wekslu, gdyż potrzebne kroki ce­
lem jego  unieważnienia poczynione zostały.

Stefan Wesołowski w Dąbrowy górn. p. Granicę.

J. R. GONIAKOWSKI,
t l l K I Z l A  i P R 1 C O W U A  SITKIEM 

i HOMFEKCVJ DAMSKICH
w Krakowie,

p r z y j m u j e  w s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  na

Suknie ,  Amazonki,  Okrycia,  
P ła s z c z e  i Żakiety ,

wykonywując je  JaknnJstarannlej, w n a j­
krótszym czasie oraz po cenach bardzo 
um iarkow anych. (983-22 25)

Płaszcze I SEaklety
odrabia e bywają przez

zdolnych k raw có w  m ę sk ic h .
P r a r n u i n i o  haftów, robót ko- 
i I d u u m i i ę  ścielnych i salonowych,
oraz restauracyj starych makat, ornatów  
nszkodtonych tak złotych jak i wszelkich  
haftów, istniejącą dotąd przy ul. Krupniczej 
1. 4, przen iosłam  od 1 lipca w ul. 
św. Anny 1. 5, I I  piętro. [1647-3-4]

EMILIA PYDYNKOWSKA.

Konwikt w  kolegium K I  Pijarów
dla młodzieży uczęszczającej do szkół pu­
blicznych, utrzymywany będzie w tym roku 
szkolnym jak dawniej. Roczna taksa od 
wychowańca wynosi 400 złr., za dwóch 
braci bierze się po 350 złr.

W temże kolegium prowadzoną jest 
szkoła roczna przygotowawcza do I klasy 
gimnazyaluej lub realnej, do której przyj­
muje się uczniów bądź na internów, bądź 
na przychodzących. (1676-2 3)

Kraków, dnia 17 lipca 1891 r.
X  Tadeusz Chromecki, 

Rektor kolegium XX. Pijarów

Moim
fotograficznym kieszonkowym aparatem

E\ccliior
można zdejmować bardzo dobrze bez wstępnych nauk krajobrazy, 
portrety itp. Cena tylko 5 x łr . Wyłącznie do nabycia u podpisanego.

A. M. Bree  w Wiedniu,  V /2  G r i e s g a s s e  4 5 .
Rozsyłka za zaliczką. (1774-1-6)

Słynne płótna krajowe korczyńskie
pól bielone, bez apretury, sztuka 35 metrów od 11 złr. 
do 24 złr.; a bielone, apretowane, webowe, sztuka 35 

metrów od 16 złr. do 55 złr.;

bieliznę stołową, chusteczki webowe 
i batystowe lniane cienkie

tuzin od 2 do 12 złr. — poleca:

P I E R W S Z A  KRAJOWA FABRYKA T K A C K A
Stowarzysz, zarejestr. z ogran. poręką. 

Uprasza więc o łaskawe względy. Dyrekcya.
GŁÓWNY SK ŁA D :  (979 15 )

KRAKÓW, nl. Sławkowska 1, dom Arcybr. Mit. i B. P. 
LWÓW, ulica Akademicka Nr. 2. — TARNOPOL, ulica Gimnazjalna Nr. 30.

Ĉ ° B ę d i \i

Nowy racyonalny sposób leczenia.
Świadectwa słynnych lekarzy.

Nieszkodliwy, bez lekarstwa.

Wszystkim cierpiącym na nerwy
poleca się najgoręcej wyszłą w 21 wydaniu broszurę

ROMANA W EISSM ANNA:
0  c h o r o b a c h  n e r w o w y c h  i p a r a l i ż u ,  

z a p o b i e ż e n i e  i w y l e c z e n i e .
Bezpłatnie można otrzymać w aptece (702-11-)

Leona Rosnera w K rakow ie.

I M i f Ł
/a rx a d  w ojskow y ma xakupic sposobem  kupieck im :

Termin dostawy

D l a  w o j s k o w e g o  m a g a z y n u  p r o w i a n t o w e g o  
w Krakowie

P odgórza  - P łaszow a 
obok d w orca  ko le i 

B astion  IV . lub b arak i

25y t o  |  O w i e s

w T a r n o w i e

Żylo | O wies j Siano

w Ołomuńcu

Żyto | O wies | Siano

C e t n a r ó w  m e t r y c z n y c h

Dla filii w o j s k o w e g o  
m a g a z y n u  p r o w ia n t .

w Bochni

Owies | Siano

W rxesien

1891

500
Październik 2000 1700 500 700 1200 500 1000 2200 600 500
Listopad 2000 1700 400 700 1200 800 1200 2200 500 400
(■rudxieii 2000 1700 300 700 1200 800 1300 2200 500 400
Stycxeii

1892

2000 1700 300 700 1200 700 1300 2200 500 400
Luty 2000 1600 300 600 1200 700 1200 2200 400 400
Marzec 1600 1500 300 600 1200 600 1200 2100 400 400
K w iecień — 1500 — 600 — 1100 2100 400 400

Ra z e m 11,600 11.400 2,100 4 600 7 200 4.100 8.300 15,200 3 300 3 400

korpusu w Krakowie.
Podania cen sprzedaży nades/.łe za późno, lub drogę telegraficzni;, jakoteż takie, które wa­

runkom wymaganym nie odpowiadają, nie będę uwzględnione.
2. Podania cen sprzedaży mogą opiewać albo na całą ilość, albo też na mniejsze partye, ilości potrzebnej, 

aż do lOO centnarów' metrycznych, przyczem sobie zarząd wojskowy zastrzega prawo, do zatwierdzenia także tylko 
jednego lub drugiego artykułu, lub też zatwierdzenia pewnej części z oferowanej ilości.

3. Intendanturze nieznani przedsiębiorcy mają się postarać o to, ażeby świadectwo ich rzetelności 
i możności dostawy wystawione w razie, jeżeli są protokółowaną firmą, przez dotyczącą Izbę handlowo - przemysłową, 
w każdym innym razie przez dotyczącą władzę polityczną — (w miastach z własnym zarządem przez magistrat miasta) —- 
do intendantury c. i k .  1 korpusu w Krakowie przed rozprawą przesłane zostało.

Tacy przedsiębiorcy, mają zapewnić spełnienie swych zobowiązań złożeniem kaucyi w wysokości 1 0  
procent wartości całej dostawy.

Tę kaucyę ma złożyć przedsiębiorca równocześnie przy spisaniu listu ugodowego (Schlussbrief.) 
Producenci, gminy, jakoteż rolnicze towarzystwa są odnośnie do odstawy własnych produktów od kaucyi zwolnieni.

4. Siano należy odstawić we wiązkach po 5 Klgr. z wyłączeniem wagi powrósła.
Każdy oferent winien nadto podać, jaką nad ważkę na q dozwala.
Otawa jest od dostawy wykluczoną.
5. W ofercie musi być bezwarunkowo podane pochodzenie oferowanego zboża. Zboża pochodzące z zagra­

nicy mogą być wyjątkowo przyjęte i w danym razie muszą przedsiębiorcy również wymienić pochodzenie tegoż i nadesłać 
wraz z ofertą dwie zapieczętowane próbki, ważące co najmniej po dwa kilogramy.

6. Dostawa artykułów przedmiotem oferty będących, ma się odbyć w składach wyż wymienionych wojskowych 
magazynów prowiantowych według wskazówek tychże i bez wszelkich wydatków ze strony zarządu wojska.

7. W razie posługiwania się przy dostawie na kolejach taryfą wojskową (w drodze wynagrodzenia zwrot­
nego) musi być miejsce pochodzenia o ile możności szczegółowo opisane.

8. Rzędowe worki mogę być tylko wyjątkowo za opłaceniem należytości przepisanej za poży­
czenie — wydane.

9. Zapłata nastąpi: za artykuły mające być dostawione w miesiącach wrześniu i październiku b. r. natychmiast 
po uależytem odstawieniu; za owies a mianowicie: za ilości mające być odstawionemi w miesiącach listopadzie i grudniu 
1891 w miesiącu styczniu 1892 oraz za ilości mające być odstawione w roku 1892 natychmiast po należytym odbiorze.

10. Od przedsiębiorców podatek konsumacyjny się nie opłaca.
Przepisane
11. Żyto, ow 

artykułów i zwraca
żyć za podstawę do zawarcia układu sprzedaży na zeszyt warunków7 sprzedaży sposobem kupieckim (ifsance
He f t ) z dnia 2 0  Lipca 1891 r. Kr. 4 7 0 5 ,  który dla dotyczącej rozprawy urzędownie wystawiony — w biórze 
Intendantury c. i k. 1 korpusu w Krakowie się znajtluje i przez każdego przejrzanym być może.

Przedsiębiorcy muszą w podaniu cen sprzedaży i w liście ugodowym (Schlussbrief) wyraźnie oświadczyć, że wyż 
wymieniony zeszyt warunków sprzedaży (Usance-Heft) w całości znają i że tenże zeszyt o ile zwyż podane bliższe określenia 
tegoż doniesienia treści warunków w tymże zeszycie zawartych nie znoszą, we wszystkich punktach dotyczących załatwienia 
ich interesu sprzedaży obustronnie zobowiązywać ma.

Zw raca się szczególną uw agę, że owies przemoczony na deszczu z dostawy wykluczonym jest.
Dla żyta, którego ciężar przepisany, minimalny ciężar (Hektolitr 69 kg.) przekracza, będzie przyznaną odpowiednia bo- 

niiikacya. Bonifikacya ta stosuje się odnośnie do przypadku wedle osiągniętej unormowanej minimalnej wagi sześciennej, 
względnie do oferty i wynosi przy życie za każdy kilogram nadwyżki 8u/too % odnośnej ceny ofertowej.

Za granicę ciężaru żyta przyjmuje się w zasadzie ciężar 74 kilogramów na jeden hektoliter.
Jakość stypulowana w kontrakcie musi zawsze być dotrzymana a więc żyto winno conajmniej we wadze jakościowej, 

z góry zawarunkowanej być dostawione.
Wyraźnie się zaznacza, że owym oferentom, którzy zaraz w kontrakcie dokładnie nie podadzą, w jakiej wadze jako­

ściowej pojedyncze dostawy żyta dostarczą, zasadniczo bonifikacya nie będzie mogła być przyznaną.
12. Przepisane zeszyty warunków (Usance-Heft) można nabyć w wojskowych magazynach prowiantowych w Krako­

wie, Tarnowie i Ołomuńcu za złożeniem 8 centów, względnie mogą być takowe także pocztą przesłane.
13. W wyż wymienionych magazynach wojskowych mogą być również udzielone dotyczące informacye.

'Ł lntendaiitnrj c. i k. I. Korpusu.
Kraków, dnia 20 lipca 1891 r. (1777)

KSIĘGARNIA K. BARTOSZEWICZA
(w  K r a k o w i e  p r x y  u l i c y  S x e w s k l e j  p o d  Mr. 15)

poleca swoje najnowsze wydawnictwa:
H alęga pam iątkow a setnej rocznicy ustanowienia Konstytucyi 3go Maja. Tom pierwszy za-

wiflrf l  • u ) D ł l f l i o  n n i n o ł o n l u  K n n o f i r ł n / t n i  n o n i o o n o  r \ r r r c x r r  T i rnnna f fo  i Q ln n i a ln m n  Dnlnnl-lak

c) wiers/.e, satyry i zagadki tyczące się Konstytucyi; d) Kronikę dni kwietniowych i majo­
wych 1791 r. dając)) najdokładniejszy obraz 3go Maja, na podstawie wszystkich istniejących 
materyalów drukowanych i wielu źródeł rękopiśmiennych; e) dokładny tekst Konstytucyi. 
Cena tomu Igo 1 złr. 80 cent. (Tom drugi wyjdzie za ani kilka).

Album  portretów , rycin I w idoków  odnoszących się do Konstjtucyi 3go Maja. Album 
zawiera 27 klisz, wykonanych w najlepszym zakładzie repfodukcyjnym Husnika w Pradze. 
Cena 80 cent.

Cena egzeoiplarza w oprawie 60 cent
P rzew odnik  po P rad ze, ozdobiony pięknemi illustracyami. Cena egzemplarza 50 ct.
M ickiewicz na W a w e lu , album pamiątkowe z illustracyami, zawier jące utwory poetyczne 

i artykuły dwudziestu kilku autorów, a między nimi Kornela Ujejskiego, Henrvka Sienkie­
wicza, Maryi Konopnickiej, Michała Bałuckiego i t. d. Na końcu albumu znajduje się opis 
pogrzebu Mickiewicza w Krakowje wraz ze wszystkiemi mowami podczas niego wygłoszo- 
nemi. Ctna 80 cent.

Z ło te  inyiii Adama M ickiew icza poprzedzone życiorysem wieszcza, prof. Czesława Pie­
niążka. Cena 40 cent.

P łe in i p o lsk ie , najlepszy i najpopularniejszy zbiór wszjstkich najpiękniejszych utworów pa- 
tryotycznych i pieśni narodowych. Wydanie trzecie. Cena w oprawie w płótno angiel. 1 zlr.

Lenartowicz T eofil. Trzeci Maja, wiersz poświecony młodzieży warszawskiej. Cena 20 cent.
O rudziiiskl Mtnnisław. Na ruinach, poemat. Wydanie drugie. Cena 20 cent.
D o starego p o k o len ia , głos z pod zaboru rosyjskiego. Wydanie drugie. Cena 20 cent.
A elinek  Edward. Polskie panie i dziewice. Cena 50 cent.
Hartels Artur. Piosnki i satyry. Dwa zeszyty. Cena zeszytu 50 cent.
Ananas, kalendarz humorystyczny illustrowany na rok 1891, zawierający m'ędzy ii nemi „Trzy 

dni w Zakopanem" przez K. Bartoszewicza i „Jednodniówkę" obejmującą kilkadziesiąt arty­
kułów prozą i wierszem. Cena 45 cent. ‘ ' " [1640-8-24]

SERY:
J A J A

EMENTHALSKI 1 klgr..........................................złr. 1-60
OŁPIŃSKI, CICHAWSKI 1 klgr...........................„ 1-—
IMPERIAL s z t u k a ................................................„ —*18
DESEROWY „ .....................................................„ —-30

po cenach targowych (888 65 )
w M l e c z a r n i  D o b r z y ń s k i e j .

medal ministerstwa handlu 1887.

Medal  b r ą z o w y  
1872.

Medal  s r e b r n y  
1881.

Medal  s r e b r n y  
1882.

Medal  s r e b r n y  
1870.

A L F t t E D  B I  A S I O M
optyk c. k. Kliniki okulistycznej Uniwersytetu Jagiellońskiego, 

w Krakowie, Rynek 14.
M A G A Z Y N  Z A Ł O Ż O N Y  W R O K U  1801.

Instrumenta optyczne, fizyczne i matematyczne.
Jako dostawca pierwszych PP. Lekarzy Okulistów w kraju oraz klinik okuli­

stycznych, posiadam zawsze znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe przy- 
bory optyczne oraz szkła i oprawy w najlepszym gatunku, które podług recept tak 
zwyczajnych jako i kombinowanych przepisywanych przez PP. Lekarzy Okulistów 
jak najdokładniej i sumiennie wykonywuję. (1160-9-)

Główny skład na Galicyę oczów sztneznych ludxklcli.
FABRYKA NARZĘDZI CHIRURGICZNYCH,  ORTOPEDYCZNYCH

I BANDAŻY.
GŁÓWNY SKŁAD ŚRODKOW OPATRUNKOWYCH I DO PIELĘGNOWANIA CHORYCH.

“ Ceny umiarkowane.

j Praga, Hotel Monopol, I-rzędny j
naprzeciw peronu kolei Państwowej, nowo otwarty, zbytkownie urządzony. Jedyny dom 
w Pradze z dźwignią. Godne widzenia salony restauracyjne. Telefon pokojowy, kąpiele, 
konie, ujeżdżalnia w domu. Przystępne ceny. Pokoje od 1 złr. wzwyż. (1544-0 12)

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Molla proszki Seidllckle.
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany jest orzeł i firma 

A. MOLA.A.
Trwały i pewny skutek tych pro­
szków w najuporczywszych c ier ­
pieniach to łą d k a  I tr*e- 
h ó h brzusznych ,  kurczach 
żołądka, zafiegmieniu, zgadze, 
chrnnlcm em  zaparciu sto l­
ca, w cierpieniach wątroby, za­
stojach krwi oraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych chorobach  
kob iecych , zapewnił od wielu 

S I T H I S I K t l E .  lat tym proszkom obszerne wzięcie
jSHF~ Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

Cena zapieczętow anego orygin aln ego pudełka 1 xłr. w. a.

i s ó l  M o l la
Jako w cieran ie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżować, bólu głow , uszów i zębów, jako kom presy we wszystkich skalecze­
niach i ranach, zapaleniach i w-zodach. W ew n ętrzn ie  z wodą zmiedzana w nagłej słabości, 

wymiotach, kolkaob i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 ont.

Tylko  p ra ted z itea ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzoną jest .
te p o d p i» i  zn ak  o ch ro n n y  JUolta.

A L E J  TRANOWY M. KROHN &  Comp.
te B ergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy śro lek w cierpieniach piersiow ych 1 p to c  i prze­
ciw skrofu łom , wysypkom skórnym , w chorobach gru czołów , tudzież dla popra­

wienia ogólnego odżywienie wątłych dzieci, 
wszystkich w handlu znajdujących się gatunków, jedynie odpowiedni do leczniczego użytku.

F laszka  z op isem  u ży c ia  kosztu je  /  z lr . te. a.

Główny skład w ysyłek  n A. MOLLA, c. k. dostawcy nadworn. Wiedeń Tuchlauben.

Ze

Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O LLA i li tyli 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 

Składy mają: w KRAKOWIE F. Sobierajski apt., K. Śmieszek i D. Matula apt., K. Wisznic,waki ap

Sidor-.wicz apt.,
jurn, apc , — w tvcji.nu.TL'-' .  * ■ • u c w u en  a p t. ,  —- w tvur.Uin 1 1 J 

we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., _  w NOWYM SĄCZU W. Filip
1 1  T. U..V u= w NOWYM TARGU C. Larr, — w P0DGÓR5

w RZESZOWIE A. Karpiński ap
* nu.,  ------------------- ...   - r .. SOKALU E. Wysoczański apt.,

w STANISŁAWÓWIE A. Strzemecki apt., — w TARNOBRZEGU Dr C. Królikowski, — w TA 
NOPOLU F. Jamrógiewioz apt., E. Franz, — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, H. Wierzyc] 
Fr. Leszczyński, T. Scharff, T. Pawłowski apt., — w ULANOWIE J. Wroński ap t (1361 30-52)

UlUUluniVib apt., -- u »» v w. uvipui  XT/VTAr '
apt., Kosterkiewicz wdowa. R. Jakubowski apt., w NOWYM 1 
Józ Skakalski apt., — w PRZEMYŚLU M. bchwarc apt., — w 
C. Schaiter i Sp., — w SAMBORZE C. Maresch apt., — w Si 
»  ST A N ISŁ A W O W IE  A. Strzemecki ant.. — w TARNOBRZEG

Czcionkami Drukami „Czasu*. Papier z fabryki braci Fijałkowskich w Bielsku, Rządca Drukarni Józef Łakociński.


